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Psychoza
T o ,  co s ię  o b e c n ie  \y t e m p ie  p rz y s p ie s z ę -  

n e m  d o k o n u j e  w  N ie m c z e c h  H i t l e r a ,  w y d a j e  
s ię  c z a s e m  m a r z e n ie m  s e n n e m .  B r u t a l n e  
„ G l e ió b s c h a l t u n g " ,  czy li  . . u j e d n o s t a j n i a n i e ”  
ż y c i a  s p o łe c z n e g o  p rz e z  p a r t j ę  h i t l e r o w s k ą ,  
n ie  s p o t k a ł o  d o t ą d  ż a d n e j  w ię k s z e j  p r z e ­
s z k o d y .  Z n ik n ę l i ,  j a k b y  się p o d  z ie m ię  s c h o ­
w a l i ,  k o m u n i k i ,  k t ó r z y  je s z c z e  p rz e d  p a r o ­
m a  m ie s ią c a m i  z d a w a l i  s ię  b y ć  n a  d ro d z e  
d o  p o c h w y c e n i a  w ła d z y  w  ręc e .  U g ię ła  się 
p r z e d  H i t l e r e m  p o t ę ż n a  p a r t j a  s o c ja ln o -d e -  
m o k r a t y c z n a  i. w y s i a w s z y  „ n i e u g i ę t y c h 1' s o ­
c j a l i s tó w  ( j a k  B r c i t s c h e id )  z a g ra n ic ę ,  o lb r z y ­
m ie  sw e  z w ią z k i  z a w o d o w e  o d d a l a  n a  ro z ­
k a z y  H i t l e r a  w e  „ F r o n c i e  P r a c y " .  N ie  w y ­
t r z y m a l i  n a t a r c i a  w re s z c i e  i k a t o l i c y ;  ś w ie t ­
n e .  k w i tn ą c e ,  o r g a n iz a c je  k a t o l i c k i e  z o s ta ­
ł y  b ez  t r u d n o ś c i  o p a n o w a n e  p rz e z  h i t l e r o w ­
ców .

Z a m y k a  się  j e d e n  o k re s  h is to r j i  p o w o je n ­
n e j  w  ż y c iu  w ie lk ie g o  n a r o d u .  R o z p o c z y n a  
s ię  d ruga  . . .  N ie  b a r d z o  011 b ę d z ie  p o d o b n y  
Ho s w e g o  p o p r z e d n i k a .  P o z a  j e d n y m  j ę z y ­
k ie m  —  k t o ś  p o w ie d z ia ł  ż a r t e m  —  w s z y s t ­
k o  w  n im  b ę d z ie  in n e  i n o w e .  W s z a k  n a w e t  
d z ie d z in a  w y z n a n i o w a  n ie  z o s t a ł a  n i e t k n i ę ­
ta .  N a  ra z i e  t y l k o  p r o t e s t a n t y z m  s ta l  się d la  
H i t l e r a  k ró l ik i e m  d o ś w ia d c z a l n y m :  m i a n o ­
w a n ie  „ k o m i s a r z a "  d l a  k o ś c i o łó w  e w a n g e ­
l i c k ic h  p r z e z  r z ą d  P r u s  d o w o d z i ,  że s ię  n a ­
p r a w d ę  z a c z y n a  u p a r t y j n i a n i e  p r o t e s t a n t y z ­
m u .  Może j e d n a k  w  n a jb l iż s z y c h  m ie s ią c a c h  
d o c z e k a m y  się. p o d o b n e g o  p o su n ię c ia  w  s t o ­
s u n k u  d o  K o śc io ła  k a to l i c k i e g o .  C zy  n i e ­
m ie c c y  k a t o l i c y  z n a jd ą  w  s o b ie  d o ś ć  s i ły  d o  
u d a r e m n i e n i a  t e g o  p r z y s z łe g o  a t a k u ?

N ie  to  j e d n a k  p y t a n i e  in t e r e s u j e  n a s  d z i ­
s ia j.  A k tu a ln i e j s z e m  j e s t  i n n e :  —  czem u  
p rzyp isać  fa k t t e j  d u ch o w ej prostracji n ie ­
m ie c k ie g o  sp o łe c z e ń s tw a  w o b ec  H itlera?

P r z y c z y n  t e g o  z j a w i s k a  w y m ie n i a  s ię  k i l ­
k a .  z a le ż n ie  od o s o b i s ty c h  s y a n p a ty j  i a n ty -  
p a t y j  s p o łe c z n y c h ,  p o l i t y c z n y c h ,  k u l t u r a l ­
n y c h  . . .  J e d n i  p r z y p i s u j ą  je  „ p s y c h o z i e "  po  
b i t y c h  w  w o jn ie  N ie m c ó w  i n a d z ie i  o d w e tu ,  
k tó rą ,  z a p e w n ia  p o d o b n o  H i t l e r . . .  I n n i  p o ­
t ę ż n e j  r z e k o m o  i n d y w id u a l n o ś c i  H i t l e r a ,  
k t ó r a  f a s c y n u j e  m a s y  k a ż d e m  s ło w e m ,  k a ż ­
d y m  g e s t e m  . • . Ł a t w e  z w y c ię s tw o  H i t l e r a  
n a d  p rz e c i w n i k a m i  p o l i ty c z n y m i  in n i  p r z y ­
p i s u j ą  r o z g a r d i a s z o w i  p o l i t y c z n e m u  i sp o  
łe c z n e m u ,  k t ó r y  s p r o w a d z i ć  m i a ł y  r z ą d y  
c e n t r o l e w u ,  w z g lę d n ie  w p ły w y  s o c ja l i z m u .

S ą d z ę ,  że  n a jw ię c e j  r a c j i  m a j ą  ci,  k tó r z y  
p r z e m i a n y  w e w n ę t r z n e  w  N ie m c z e c h  p r z y p i ­
s u j ą  o g ó ln ie  „ p s y c h o z i e " .

N a r ó d  n ie m ie c k i  lu b i  s ię  n a z y w a ć  „ n a r o ­
d e m  f i lo z o fó w " .  P r o f e s o r  S p a n n  p o d e jm u je  
t o  z a s z c z y t n e  o k r e ś le n ie  w  tern  z n a c z e n iu ,  
że  n a r ó d  n ie m ie c k i  m a  s k ło n n o ś ć  d o  „ m y ś l e ­
n ia  g e n e r a l n i e ' ’, n ie  k l a s o w o ,  z a w o d o w o ,  
p a r t y j n i e ,  a le  —  n a r o d o w o ,  i że  w  d e c y d u j ą ­
c y c h  m o m e n ta c h  u m ie  p o k o n a ć  p a r t y k u l a ­
r y z m  i in d y w id u a l i z m .  Z t e g o  w z g lę d u  n ie  
m ó g ł  s i ę  te n  —  z n a k o m i ty  z r e s z tą  i c i e k a ­
w y  —  s o c j o lo g  w ie d e ń s k i  w  sw ern  d z ie le  
„ D e r  w a h r e  S t a a t "  d o ść  n a d z iw ić ,  że  N ie m ­
c y  to l e r u j ą  t a k  . . i n d y w id u a l i s ty c z n y "  u s t ró j ,  

j a k  u s t ró j  w p r o w a d z o n y  p rz e z  k o n s t y t u c j e  

w e jm a r s k ą .
A n t y in d y w id u a l i z m  w y r o d z i ł  s ię  w  N ie m ­

c zech  p o w o je n n y c h  w  d o k t r y n ę  i kult, „ u n i ­
w e r s a l i z m u "  w  k o la c h  w y k s z t a ł c o n y c h ,  a  w  
k u l t  d y k t a t u r y  w  m a s a c h .  K u l t  tw o r z y  p s y ­
c h o zę ,  w y t w a r z a  w  m a s a c h  m i s t y c z n y ,  ira- 
c j o n a l n y  n a s t r ó j .  T a k ą  p s y c h o z ą  b y ł y  N ie m ­
c y  o g a r n i o n e  w  o s t a tn i c h  p a r u  l a t a c h .

M oże  n ie  b ę d z ie  d e t e r m i n i z m e m  p o w i e ­
d z e n ie ,  żc  s i ę  m u s ia ł o  s t a ć  to , co  s ię  d z ie je  
o b e c n ie  w  N ie m c z e c h .  N ie  m o ż n a  b e z k a r n i e  
r z u c a ć  h a s e ł  i  f r a z e s ó w ,  je ś l i  t e  h a s l ą  i t e  
f r a z e s y  z a p a d a j ą  w  d u s z e  m a s y .  S ą  j a k  z ia r ­
no ,  k t ó r e  p r z e z  p e w ie n  c z a s  w  ło n ie  z iem i 
u k r y t y  d l a  o k a  w ie d z ie  ż y w o t ,  a ż  p o te m  
w  k o ń c u  p rz e b i je  p o w ło k ę  i w y s t r z e l i  u- g ó ­
rę . . .

P rasa ;  h i t l e r o w s k a  p r o w a d z i  o s o b n ą  r u ­
b r y k ę  d la  g ło s ó w  w y b i tn y c h  N ie m c ó w  o . . re ­
w o lu c j i  n a r o d o w e j " .  P o k a z u j e  s ię ,  ż e  w ie lk a  
c z ę ść  n a u k o w e g o  ś w ia t a  n ie m ie c k ie g o  w  H i ­
t l e r z e  w id z i  „ m ę ż a  o p a t r z n o ś c i o w e g o " .  N a ­
w e t  n a jb a r d z i e j  „ e u r o p e j s k i "  z N ie m c ó w ,  
„ f i lo z o f” tir. K a y s e r l i n g ,  o ś w ia d c z a  s ię  H i t l e  
r o w i  ze s w o j ą  w i a r ą  w  n ie g o .  N a m ,  s t o j ą c y m  
z d a ła ,  w y d a j e  s ię  to  d z iw n e m .  N ic  m o ż e m y  
s ię  p o g o d z ić  z m y ś lą ,  b y  d z ik o ś ć  p i e r w o t n e ­
g o  c z ło w ie k a ,  b y  a m o r a l i z m  i g w a ł t  m o g ły  
z b u d o w a ć  p a ń s t w o  t r w a le ,  i ż e b y  h i t l e r y z m  
m ia ł  s tanow ić ,  w y ż s z y  k u l t u r a l n i e  s t o p i e ń  
ż y c ia  s p o ł e c z n e g o  od  te g o .  k t ó r y  o ba l i ł .  A le  
z ro z u m ie m y  to  dziwnie z ja w is k o ,  je ś l i  sob ie  
p o w ie m y ,  ż.e 1 ci —  s k ą d i n ą d  z n a k o m ic i  l u ­
d z ie  —  d a l i  s ię porw ać, o g ó ln e j  p s y c h o z ie  
i w  n ie j  tk w ią .

U w a g i  te  n ie  s ą  n i e a k t u a l n e  i w  P o lsce .  
A lb o ż e ś m y  t o  n ie  m ie l i  w  p e w n y m  o k re s ie  
d o  c z y n ie n ia  z p o d o b n ą  p s y c h o z ą  n a  t l e  np, 
„ p a r t y j n i c t w a ” , „ s a n a c j i  m o r a l n e j ” ? R ó ż n ic a  
m i ę d z y  P o l s k ą  a  N ie m c a m i  jest. t y l k o  w  tern. 
ż e ,  g d y  p s y c h o z a  n ie m ie c k a  w y c h o w a ł a  s o ­
b ie  s w o je g o  H i t l e r a ,  p o l s k a  p s y c h o z a  n a  t y m  
p u n k c ie  z a w io d ła .  S k u tk i e m  t e g o  p o l s k ie  
. .G le ic i i s c h a l tu n g ”  ma n ie c o  o d m i e n n e  od 
n ie m ie c k ie g o  fo r m y ,  i, g d y  n ie m ie c k ie  s p o ­
ł e c z e ń s tw o  b e z  p r o t e s t u  p o d d a j e  k a r k  w  b r u ­
n a t n ą  o b ro ż e ,  p o ls k ie  m im o  w s z y s t k o  z a c h o ­
w a ło  i o b ro n i ło  ch oć  t r o c h ę  w o ln o śc i .

W . Z.

J
Godzien setki aresztowań politycznymi w Niemczech

B erlin . 26 czerw ca .  A resztow an ia  w śród  
w ybitn iejszych  członków partji socjalno-de- 
m okratyeznej i baw arsk iej partji Indow ej 
trwają w  dalszym  ciągu. L iczba aresztow a- 
liyeli dochodzi w poszczególnych  m iastach  
i m iasteczkach do k ilk u se t osób. W Britn- 
św iku  aresztow ano dziś daw nego socjalno- 
dcm okratyeznego prem jera  rządu brunśw ic- 
k iego  dra Jasp era . IV n ied z ie lę  aresztow an o  
w B am bergu przyw ódcę b aw arsk iej partji 
lu d ow ej prałata L eichta.

B AW A RSK A  PA R T JA  LUDOWA  
ZLIKW IDOW ANA.

Berlin, 26 cze rw ca  P rezy d jum  policji m o­
nach ijsk ie j  kom u n iku je ,  że p o d ję ta  przed paru  
dniami akcja przeciw bawarskiej partji ludo­
wej została przeprowadzona na całym  terenie 
Bawarji. P rzy w ó d cy ,  posłowie do R eichstagu  i 
se jmów k ra jo w y c h ,  oraz w yb itn ie jsze  osoby zo­
sta ły  aresztow ane a rów nocześnie działalność 
tej partji została zlikwidowana.

NIEDOSZŁY KONGRES 
RZEMIEŚLNICZY.

Berlin, 26 czerwca. Zwołany na dziś kon­

gres kierow ników  oddziałów niem iecko-narodo. 
w ego zw iązku rzem ieślników  stanu średniego, 
na którym  m iał p rzem aw iać  m in is te r  gospodar­
czy Hugenberg, został policyjnie zakazany. D e­
legaci, którzy przybyli z ca łe j  R zeszy, zostali 
w ezw ani do opuszczenia Berlina,

Berlin. 26 czerwca. N iem iecko-narodow y  
zw iązek rzemieślników' stanu średniego został 
rozw iązany i zakazany.

ARESZT I KARA ZA TW ORZENIE PARTJI.

Berlin 26 czerw ca. P odczas  przem ów ien ia  
w B ad  AibRng b aw arsk i  m in is te r  sp raw  w e­
w nętrzny ch  W a g n e r  oświadczył,  że po zupeł- 
nem w ytępieniu partji kom unistycznej i so- 
cjalno-dem okratycznej, obecnie przyszła kolej 
na baw arską partię ludow ą. W a g n e r  zape ­
w nia ł ,  że w szystk ie  w ybitn ie jsze  osoby  b a w a r ­
sk ie j  p a r t j i  ludow ej znajdują się już pod k lu­
czem. O k res  p a r ty jn ic tw a  m iną ł  już  bezpow ro­
tnie i  każdy, k to  będzie usiłow ał u tw orzyć  
partję, w szystko  jedno pod .iaką nazw ą, będzie 
z m iejsca aresztow any 1 ukarany jako szk o­
dnik narodu. T em po  rew olucj i  m usi być przy­
spieszone, ab y  ra tu n e k  n a ro d u  niem ieck iego  
n ie okaza ł  się spóźniony.

Przeszłość antypolska hitlerowców gdańskich.
W arszaw a, 26. 6. (Telef. w l.) Na czele no ­

wego sena tu  g d a ń sk ie g o  s tanęli hitlerow cy, 
którzy działali przez dłuższy czas na ziemiach  
b: zaboru pruskiego. N ależy  do nich' sen a to r  
do sp ra w  w ew nętrznych  :Greisler, uro dzo ny  w 
środzie .  Uczęszczał on d o  g im naz jum  w In o ­
w rocław iu , sen a to r  do sp raw  finansow ych HOp- 
penrath, k tó r y  przez d łuższy czas by l  adw oka­
tem  w e  W rześni; sen a to r  do  sp raw  o św ia to ­
wych Boeck p o ch o d zą cy  z okolic  W ąbrzeźna. 
Inny  członek s en a tu  p ra ła t  Saw atzki (Zawadz­
ki) mieszkał w swoim czasie w Chojnicach. W

Poznaniu znany jest ze swej działalności an­
typolskiej prezes senatu Raitschning, który po 
w ielu latach sw ej działalności politycznej w  
Poznaniu, m usiał opuścić P o lsk ę po w ydaniu  
książki politycznej z rozmaitemi zarzutami prze­
ciw  P olsce. Z arzuty pod adresem w ładz p o l­
skich, zam ieszczone w  publikacji R auschninga, 
spow odow ały odprawę ze strony Polski. R.ausćli 
ning był w  Poznaniu założycielem  niem ieckie­
go w ydaw nictw a i sta l na  czele n iem ieck iego  
kom itetu do upraw kultury.

NOWY STATUT M INISTERSTW A POCZT.

W arszawa 26. 6. (Telef. wł.). . .Monitor P o l­
s k i ” ogłosił n ow y statut M inisterstwa P oczt i 
T elegrafów , dzie lący  M inisterstwo na Gabinet 
Ministra, Biuro Personalne, Biuro W ojskow e. 
Departam ent I. A dm inistracyjny, D epartam ent 
II. P ocztow y  i Departam ent III. Techniczny. 
D y rek to rem  Gabinetu  Ministra zosta ł  m ian o ­
w any dotychczasow y naczelny dyrektor Pol- i 
skiej A gencji T elegraficznej p. Roman Sla- 
rzynski. Na s tan ow isku  tern n ad a n o  mu IV. 
stopień służbow y.

PRZYJĘCIA NA CZEŚĆ KSIĘCIA  
MIKOŁAJA RUMUŃSKIEGO.

W arszawa 26. 6. (Telef. wl.). Po powrocie  
z T o ru n ia  (vide notatka, na str. 3-cioj —  Red.), 
ks. Mikołaj rumuński z łoży ł w izytę P. Pi Try­
dentowi Rzplitej. P. P rez y d en t  rew izy tow ał 
księc ia  w pa łacu  Łazienkow sk im . O godz. 8 
wieczorom min. sp raw  zagr. p. Beck wydal 
na cześć gościa rum uńskiego obiad.

Niezwykły eksperyment sądowo-śledczy.
W arszaw a, 26. 6. (T elef. vrl.). W  najb liż­

szych dniach od b ęd zie  s ię  w  Z akładzie  Me­
dycyny S ądow ej U n iw . W arszaw sk iego  c ie ­
kaw y ek sp erym en t śled czy , zarządzony przez  
Sąd A pelacyjny . K om plet karn y Sądu A p e­
lacyjnego  uzn a ł w b rew  stanow isk u  prokura­
tora sto łeczn ego  Sądu Okr. za p raw n ie  d o ­
puszcza lne prow adzen ie d la  ce lów  śledczych  
d ośw iad czen ia , p o legającego  na próbnem  
u p id ii a lk oholem  i stw ierd zen iu  stanu za­
m roczenia. K w estja  ta w yn ik ła  % ipowodu  
um orzen ia  śled ztw a  wT sp ra w ie  o fa łszerstw o  
w ek sli.

R olnik K ozłow sk i z  Ł ochow a oskarżył 
k ilk u  kupców  o sk ło n ie n ie  go, gdy był p i­
jany, do złożenia podpisu  na 21 w ek slach  
w artości 10.000 zl. U stalono d ok ład n ie  sp o ­
sób p rzep row ad zen ia  eksperym entu . W  ob ec­
ności sęd ziego  śled czego  do spraw7 rekw izy- 
cyjnych, profesora D ąb row sk iego , przedsta­
w ic ie li Z akładu P sych iatrycznego w  T w or­
kach i b ieg łych  grafologów . K ozłow sk i lic. 
dzie zażyw ał a lkohol aż do p op adn ięcia  
w7 stan ca łk ow itej n ietrzeźw ości, przyczem  
będą b rane od n iego  próby p ism a na b la n ­
kietach  w ek slow ych . W ten sposób  ek sp ery ­
m ent w ykaże, czy w e k s le  są  sfa łszow an e, 
czy n ie, *

PRO TEST EMERYTÓW PRZECIW  OBNIŻCE 
UPOSAŻEŃ.

W arszaw a. 26. 6. (T elef. w ] ) .  Z w iązek  
zrzeszeń  em erytów  państw ow ych opracow ał 
m em orjat do prem jera i m inistra skarbu  
w sp raw ie  ostatnich pogłosek  o now ych  
przepisach  uposażen iow ych . IV m em orjale  
tym em eryci podnoszą, m otyw y zaw arte w po­
w ziętej onegdaj uchw ale. (T reść tej uchw ały  
podajem y na str.

W YBO RY DZIEK ANÓW  NA U N IW .
W ARSZAW SK IM .

W arszaw a, 26. 6. (T elef. wł.)'. D ziek an em  
na W ydz. L ekarsk im  U n iw . W arszaw sk iego  
zosta ł w ybran y prof E hrlieh , na W ydzia le  
F arm aceutycznym  prof. M azurkiew icz, na  
W ydzia le  Prawna prof. Rafacz, na W ydzia le  
Hum ań. prof. H an delsm an .

ZMIANA N AZW Y  GIMNAZJUM.

W arszaw a, 26. 6. (T elef. w l.). M inister  
W . R. i O. P. n ad ał G im nazjum  P aństw , im . 
M ikołaja R eya n azw ę G im nazjum  P aństw , 
im. Stefana Ż erom skiego. Ż erom ski chodził 
do tego  gim nazjum .

PODEJRZANA WIZYTA GRANICZNA.

W arszaw a, 26. 6. (Telef.  wł.) P rzed  k i lku  
dn iam i 4 policjanci n iem ieccy  przekroczyli gra­
n icę  kolo R ad z io n k o w a  n a  G órnym  Śląsku  i 
w odległości k ilku  m etrów  od gran icy ,  ju ż  na  
te ren ie  Po lski,  przystąpili do sporządzania ja­
kichś notatek. D opiero  n a  w idok  polskiego  
s t ra żn ik a  g ran icznego  policjanci w ycofali sic  
zpowrotem  do Niem iec. S ta ro s ta  w T arnow ­
skich G órach  zwrócił się do  lo ka ln ych  w ładz 
n iem ieckich  o przeprowadzenie śledztw a.

Dolar wci^ż zniżkuje.
L ondyn, 26 czerw ca. D olar zn iżkuje w dal­

szym  ciągu. W L ondyn ie notow any był dziś 
4.23 i pół w  stosunku dn funta, który na  
rynkach europejsk ich  także  okazuje ten d en ­
cje zn iżkow ą. F u n t  a n g ie l sk i  no to w an o  w  Z u ­
rychu  17.59, w P a ry ż u .  86.28 i w A m sterda­
m ie  8.48 i jedna czwarta.
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dzie now ych  źródeł dochodów  państwowych'. 
P rzedew szystk ie ra  przystąpi się do reformo­

wania administracji państwowej. Z adanie  to  
l>izeM*tówieii“  lii huró-i pol-k iej w A o lks tagu  komisja, spełni wspólnie z spec ja ln ą  komisją  
za cli st.-t.nowii.ko wyczi kujące , l ’o*. Moczyri- dla. re fo rm y  adm inis trac j i .  Komisj; . 'za jm ować

N ie . ty ik o  p r z e j ę c i e  w ł a d z y  w  G d a i L k i i  )>-/,i
■ t-.-*. . . . I h i t l e r o w c ó w  o d b y ł o  -de s im k o ju l f t !  a l e  i d a

„ K u r j e r  m le ia f lu '*  ( s a n a c v |n v )  z a in i iu t  . '■ ,
„ • „ i  v *  i o i  • > • ;  . , ,  , M li r ż a n i  nie l a m a  t io i lo
S ię  p o l i t y k ą  C e r k w i  sch izm W Y ck ic r  w  ! <>!- , .
* \  t> i i  -i • • o i ' -  n :'t . . r e w o l m  li ■ U a r o d o w n i  w8cc P o d k re ś la ,  ze  pisma C e rk w i  , i .- .

„ r o z w o j e m  ż y c i a  r e l i g i j n e g o  M a ro - 1  ' o ' ; ' ! / '  ^ ' }' w  " a  “ z y  x " , "  ........Y " . " "  p  1 • = 1 t z a c i a n i a c n  K o m is j i  .............. ........
s y j s k i e j  n i e  z a j m n j a  "s io. n a t o m i a s t i d e n t \ f i - 1 y  ' i i ■ f c e z w l e n  , d r .  K c r o . m i n -  d o e . r y c u  s t a - u h k o w  a  i A i k t y c z n e g o  s t o - |  c; m w e j  i k o n t r o l n e j  w y p o w i a d a  s i e  n *  l a m a c h
k u j ą c .  r o s y j s k o ś ć  w  ż j  c iu  c e r k i e w n e m  z ‘s a - \  l a k  / " a ; i .v A i u j Ł ^ - w ł a d z  g d a ń s k i c h  d.„ . a d i m ś c i  p o l s k i e j  T g ą i . u  p n r f j i  a g r a r n e j ,  p r z e w o d n i c z ą c y  t e j  feo-

- - u y p -k i ,  t n a  l iodzi  i a m a .n a  kon.M j t u c j a  S 1 ’(,s - 'C z a r n e c k i  w s k a z a ł ,  że  G d a ń s k  p o w i n i e n  mi.-.ii D r .  C z e i n y ,  k t ó r y  j u ż  w  k o m i s j i  p o w i e -  
n e g o  Alit* i. : « u  ża-dne u m o w y  m ię d / .y i i o ro -  z a k o ń c z y ć  s w ą  p a p k - r o w a  w o j n ę  z z a p l e c z e m . ' d z i a ł  m .  i n . : . . P r z e d e w s z y i s t k i e m  c h o d z i  o  f lUą*- 
110'v ''- K 1 z P ó j s k a  p o d k r e ś l i ł  t o ż  ' z n a c z e n i e  s p r n - 1 l i ięe ie  p r a w d z i w e j  r ó w n o w a g i  b u d ż e t o w e j  W y -

11 akt mm a n i a  n n h i o s c i  poLkie i w ł a t k i  p aństw ow e m uszą  być uzgodn ione  z do-
: ohoylnnii. Notorycznym zjawiskiem jest, że, 

'o lezas. gdy  wydatki wcale się nie zmniejsza-

mą C erkw ią , oraz operując denmę-ogją, lwy 
olbrzymiając fakty lokalny ch z a ta rg ów  z 
władzami administracyjnemi zręcznie v y  
twarzają w czytelnikach mniemanie o prze 
śladowaniu Cerkwi w  Polsce. Nie mogąc 
xaś zaprzeczyć p rzy taczan ym  przez przeoi11 
w n ik ów  fak tom  obsypują  ich s tekiem w y ­
myśleń.

N asuw a się pilna, konieozmość wgdądnię- 
o ia  w cele działalności rosy jsk ie j  ccruiew- 
nej h ierarch ji  w  Polsce  i po łożenia  tam y  
je j  poli tyce rusy f ik acy jn e j .  Pirzy obeenyim 
sk ład z ie  pe rsona lnym  h ie ra rch j i  cerkiewnej 
re fo rm a  tej p o li tyk i yd&je się niemożliwą. 
C erk iew  je s t  w  tej chwili o rganizacją  a u to ­
k ra ty c zn ą ,  -kierowana przez czynniki ro sy j­
sk ie  T en  s tan  rzeczy  jes t  k luczem  całej 
sycuaoji. R eform ę trzeba  zacząć od g óry"

Czy „święto mcrza“ pstrzebne?
P r z y g o t o w u j e  się . . św ię to  m o r z a 11. W la -  

3 z e  r z ą d o w e  s t a r a j ą  s ię ,  aby  t e m u  „ ś w ię t u "  
n a d a ć y , ro z m ia r y  m a n i f e s t a c j i  n a r o d o w e j .  I n ­
n e g o  z d a n i a  j e s t  p .  M a c k ie w ic z ,  k t ó r y  w  
, ,S lo w ie “ w i le ń s k ie m  z w a l c z !  s a m ą  id e ę  —  
o b r o n y  m o rz a .  I  t a k  t e g o  s w o je g o  p o g lą d u  
b ro n i :

„N iem cy te raz  są  za ję te  k w e s t j ą  Am- 
schlussu . F a k t  t e n  p o tw ie rd za ją  codzienne 
depesze. AY tak ie j  chwili nie  m ożna  (!) się 
o baw iać  jak iego ś  a k tu  ag resyw n ego , sk ie­
ro w an eg o  p rzec iw ko  nam. T ym czasem  m y 
p rzy g o to w u jem y  w ie lk ą  m an ifes tac ję  —  po 
wszecnną, ogól-no-narodową m an ifes tac ję  
p o d  hasłem : „b roń m y  zagrożonego  P o m o ­
r z a 11.

Osłabia  ten  pań s tw o  k to  tw ierdzi, że 
p a ń s tw o  zna jdu je  się w  przededn iu  w ojny , 
ag res ji ,  napad u .

L ig a  m o rsk a ,  rzec Ema i gw izdkow a, k tó  
ra, św ięto  m o rza  organizuje ,  nie m a  żad ny ch  
po w o dó w  do  osłab ian ia  pozycji  naszego  
p a ń s tw a  przez w m aw ian ia  swoim i obcym, 
że eię zna jd u je m y  w przededniu  agresji nie­
mieckiej .

Nie w iem y, j a k  będzie  ju tro ,  ale dziś 
P o ls k a  zna jdu je  się nie w gorszej,  leoz w  
lepszej pozycji  n iż  c a ły  sizereg p a ń a tw  eu­
rope jsk ich ,  n ie  mów iąc  już  o Małej Em.tan- 
cie, leoz cały szereg  pań s tw  europejskich , 
k tó ry m  grożą  kom plikac je .  Sw oimi a la r m a ­
mi. swoimi jękam i o n iebezpieczeństw ie  Li­
g a  m o rsk a ,  ko lon ia lna  i gw izdkow a d ek la ­
su je  n a s  do  poziomu p ań s tw  ak tu a ln ie  za­
grożonych ,  o d d a ją c  tem jaknajgorszą. us łu ­
gę  Ojczyźnie '1.
S t a n o w c z o  z ł ą  p r a s ę  m a ”ząd .

Szkoła zawodowa w Polsce.

'( .i l i il .no y / .o r u w i in e  s k i  u z a l e ż n i ł  - t o u n u  k d o  n o w y c h  w ł a d z  g d m i - U i ę  b ę d z i e  j u ż  n i e t y l k o »  « n m y m  b u d ż e t e m  a L  
lizhsz .y .  l a k  p r z y -  s k i r h  od  w \ k o n a - i i a  o b i c l n i c  c o  -cło p r z e s t i - z c  I o«'i Iną s y t u a c j e  f i n a n s o w ą  i g o s p o d a r c z ą  pa i i -  

om ; i im ia r k o w n . i y i j l i  g « i i ;, k O n s ty f u c j i  i t r a k t a t ó w ,  p r z y w r ó c e n i a .  I w a .  < c e J « c h ' i  z a d a n i a c h  k o m i s j i  o - sz o z e tn o -
-cii
I 1\
C z a . i n u .1  >. .'IV.1/....1. /.<• ifiimiiK |HMv.uui'ii I' 11.-.! £ 1/r. (./.oni;,, Krory JUŻ, W Komisp powie-

zm kouoz .yć  s w a  pa .p !r-.rowa w o j n o  z z a p l e c z e m . ' i z i a l  m .  in . :  . . P r z e d e w s z r o t k i e m  c h o d z i
I ,t.

N ajw ię te j  pokojow ych  frazesów uży;V;i p wii-dliwcgn 
lia-uschning wtorlj . g d y  mówi o .-tosunku do ‘ idańsku .
1 olski. \ pi ogra um>\\ om eksptt.se ii;i po-iiciize- lim polio jowj' to:i jest prz v jcrinną niespo- 
iiiii s en a iu  wyrazi,! go tow ość  zlikwidowania  dzian.ką. !’rf mowąc-li wieców . .d i  hW erow cbw  

w szj stk ich  n ieza la tw ionych  do tiul kw esty j iu rżnn  było oez&kiwać. żn nizpoi-zną o*ni pi-aeę 
spornych w drodze rokow ań  bezpośrednich, w Yc-lk.-fagu od s ławienia  Hitlera, ślubów,-(fiin 
'1 1' iulnosr!. któro i- tnieja. .-ą ?.(’;■>■ 1 -m p. itaus.-h ! jmii lijtzwzglę.lnej iijfiglftgc.i i w y raża n ia  tęskno  
n in ga  ty lko  pozornie  tuoprzezwj-i^ęąiliie . Przy 'j t jgdę . znalęzienia się ]TOd je g p  w h d ź a .  Tym- 
sza'zi‘ryeh rlięi nu !i s t ro n  .-.im ją B f-  usunie  j czasi-rn p. Ha-usc-htiiiig podkreś la ,  z *  fbhu isk  
te. Od Polski żąya  ]). Rauschning’ pizuatiia sa- jest ty lk o  dncliowo złączony z Niemcami, fety 
modzielno-sci ]ianist.w*ow^j, ku-Iturabiej i g o s p o - ' jeelilyczufT- jest n ieza leżny i o 1, e Csiaroe.ć pO- 
(larczoj AVolnego -Miasta. J a k  u h '  przedstawi-1 rozumienie z Po lską .  Nic też nic zapow iada  
cielą obozu, k t ć n  podczas w yborów  głosi* b ru ta ln eg o  p rześ lado w an ia  mniejszości, t. j. 
hasło pow ro tu  G d ań sk a  do Rzeszy są to żą-! żydów  i P o lak ów . P wa-graf a ry jsk i  ni o będzie 
d-ania dość um iarkow ane .  , , 1 s tosow any ,  o o  za rozczarowfude dla wielu pro-

Co d o  Nienuec. to  p. R a u s i lm iu g  w yraził  t-t.ych hit laroweów. w ierzących  ślepo w wie-

dechody wykazują tendencję stałego up&d-
ai P rzedew szystk icm  n a leży  dać  skarbow i 

■•ań.-ywa zdrowe po ds taw y ,  s t a r a ć - s ię  osiągnąć  
najw iększe oszczcylnośei i umożliwię, roz.ryój 
Vvete gospodarczego , p ry w a tn eg o  czy publicz­
nego C. P.

nadzie ję ,  że -dotychczasowa przyjazno s tosunki j eoweNohieeniiki juzyw ódcćw i ezekajitcyeli na 
G d ań sk a  z Rz-eszą zos taną  u trzym ane .  Tu p. reolne posady.
R auselu iing  jeszyzc raz zwrócił się do a-irodul S w oją  drogą  :rochę  posad się opróżni, 
po lskiego, by . nie s taw ia ł żądań , k tó ry c h  lud-j Pohionioonietwa. kt'ćn'.« j>. Ramy-bilingowi n- 
ność AYolnego Miasta w obec swego niem ieckie-j chwalił  Arolksta.g. nie w y k racza ją  poża rainy 
g o  chara ,k teni nie  m og łaby  .spełnić. I w tem  kons ty tub j i .  ale mimo to  są obszerne. Obejmu- 
miejiscu p rzypom nia ł p R auschning. .że w ła śn ie • ,ią 87 pu n k tó w  a wśród nich sa- reforma a-dmi 
Po lacy  mówią, iż o s ta tn ią  tw ięrdzą ,  nie  dając, nistr.-wrji, zmiana e-rdjTiacji w y b o r n e j ,  znrzą-

R. „pr«s?ujc“.
P. l iom ci.  kfóry  —- jak  pisaliśmy —  wy- 

ostro  w pr»sij) kniisi.u-watywnej przeciw 
i jej dyrekiorfjwi, K śL p ra l .  Kaezyń- 
nadesla ł  nam „śprosCow-anie1', k tó re

się zdo-być, je s t  serce lu d z k ie .
AYogóle znać  było z tego przemówienia, że 

p rezyden tem  w G d ańsku  zosta ł  człowiek zna ­
jący  sp ra w y  polskie. J a k o  h is to ryk  w y szuk a ł  
p. Rauschning-.. i o dczy ta ł  manifc-H wiolkonol- 
.skie.j R a d y  L u do w ej z r. 1919. s tw ierdzający^ 
że n ie  go spodarcze  wyniszr-zeni^jjednogo n a ro ­
du przez drugi, lecz go sp o d a rcza  w spó łp raca  
pow-inna być m yślą  przew-odnią.

N iek tóro  zas trzeżen ia  p. R au schnm ga były  
zupełnie zbędne. Po lska  nie m a  w cale  -wobec 
G d ań sk a  ta k  z łych zam iarów , j a k  to  tw ier 
dzid n a  w iecach działacze h it le rowscy. P oro­
zumienie zależw od lobu stron. Jeś li  now y se ­
na t  g dań sk i  okaże  rzeczyw iście  do b rą  wolę, 
to nasze s tosunk i  z G dańsk iem  m o g ą  sie po ­
lepszyć.

W przekoTirtniu, że to  nie je s t  wrykluczone ,

dzenie o zwiększeniu bezpieiizftiLtwa. mesrulo- 
w anie  obro tu  gospodarczego  G d a ń sk a  z zagra  
uicą. sp r a w y  paszportow e, u regu low an ie  sto- 
-nnku p raw n ego  a d w o k a tó w  i notarju.szów, u- 
stawa. p rasow a ,  amnestja. poli tyczna, reforma 
p raw a  o s tow arzyszen iach .

Gsobną n-rupc stanowi.-i p ro jek ty  reform go  
spociarczo-spoleczr.yeh. P. Rausc-lining d ą ży  do 
o tw orzen ia  izby s ta n ó w  zaw odowych, k tó ra  
s tan ie  p o n a d  izbami gaspoĄlarezemi posz-czogó!- 
nycli stanów Zadaniem te j  in s ty tuc j i  będzie 
p lan ow a  a k c ja  w k ie run ku  pop ie ran ia  w y tw ó r­
czości. P ro je k to w a n e  jes t  także  w prow adzenie  
p rzy m usow ej slużjby p rący ,  oddłużenie ro ln i­
c tw a  i t. p.

Petnomocnictwa maja trwać az do 30-go  
czerwca 1937 r. P. R au sch n in g  bodzie m ia ł za­
tem dużo  czasu do p racy .  S. S.

■

N a  a k t u a l n y  t e m a t  s z k o l n i c t w a  z a w o d o ­
w e g o  p is ze  „ K u i . je r  P o z n a ń s k : " :

Praga, w czerwam 1933. [ dnościoiwo-budżetou a t.  zvv. . .S iódem ka’1, n a f
W  obecnym  czaiśie, k iedy k ry zy s  gospodar--j czele k tó re j  s ta ł  poseł s t ro nn ic tw a  a.gra.rnego, 

czy  da je  się we znaki w szys ik im  państw om  n a -D r .  J ,  C zerny ^p rn cow ała .  energicznie. Niemib, 
ko n tyn enc ie ,  n a jw ięk szą  t r o s k ą  rząd ów  j e s F s ie r n ie  sk reś lano  w y d a tk i  we w szystk ich  resor- j 

ró w n o w a g a  buidżetow-a. K ażde p a ńs tw o  s ta ra  Mach, re d u k o w a n o  niemal k ażdą  pozycje . Do.syć 
się u łożyć  sw e gospodaustw-o ta k ,  ab y  b u d ż e t . ty lko  w spomnieć, że w  resorcie  m in is te rs tw a;  
ro czn y  nie w y k a z y w a ł  deficy tu , a/by społeczeń-jypraw- wojskow-yeh ślcr-eślono 17 miljonów-, w  
siwo nie bvło obarczan e  now emi ciężarami no w y d a tk a c h  m in is te rs tw a  spraw zagran icznych
d a tk o w e m i.  C zechosłow acja  nie mniej niż  k a ż ­
de inne p a ń s tw o  o dczuw a k ry z y s  go spodarczy  

N ies te ty!  — pisze — d la  ogrom nej w ię k - j i  d la tego  też b u dże t  s tanow ił na jw iększą  tros- 
ezości spo łeczeństw a  polskiego id ea  szkol-  kę  czynn ików  ' pańs tw ow ych . T rze b a  by ło  r a ­

d y k a ln y c h  pociągnięć, ale poc iągn ięc ia  te m u ­
s ia ły  być  poczynione tak ,  a b y  spo łeczeństw o

niotw-a zaw odow ego je s t  obcą. Dowodzi te 
g o  s t a ty s ty k a  w-ykazująca, iż na 4 i pół 
miljona młodzieży kształcącej się w  szko­
łach, zaiedwie 73 tysiące uczniów uczęsz 
czalo do uczelni zawodowych. O dsetek  1,4 
reprezentujący p rocen t  uczniów szkół paw o 
d o w y ch  w  porów n an iu  z ogółem uczącej się 
młodzieży  —  je.s-t po p ro s tu  zas tra sza jący .

D otych czaso w e  stosunki pow inny  ulec 
zmianie. I  to rad y k a ln e j .  Soołeezeńetwo po- 
■wiumo zrozumieć, że b rak  n a m  odpowiednio 
p rzy g o to w a n y ch  rolników, przem ysłowców, 
k upców , rzem ieś ln ików  i że n a  w y k sz ta łc e ­
nie  techniczne i gospodarcze  powinien  być  
po łożony  g łów ny  n ac isk .  AV ty m  k ierunku 
p ow in na  dzia łać  szeroko zak ro jo n a  p ro p a ­
gand a ,  k tó re j  b r a k  do tkliw ie odczuw amy. 
Takż-e poradn ic tw o  zawodow-e je s t  u  mus w 
pow ijakach .  P rzez ,  to  m arnu je  się bezcenne 
n asze  bogaettwo: m ate r jn ł  ludzki.. .

T a k ! . . ,  A le .  c o  p o c z ą ć  z t e g o r o c z n y m i  
m a t u r z y s t a m i ,  c i ą ż ą c y m i  n a  p r z e s y c o n y m  
r y n k u  p r a c y ?  R z u c a m y  m y ś l i  d w i e :  1) m i a ­
n o w i c i e  s ą d z i m y ,  i z ^ b a r ć l z o b y  <=ię p r z y d a ł a  
o w o c n a  d z i a ł a ł n o ź ć  j a k i e j ś  . k o m k j i  d la  
z b a d a n i a  możliwo-^iu  - / . a tn u ln ic u ia  m ł o d z i e ż y  
w  d z ie d z in a i - l i  d n t y c h c z a - i  i i i e n a l e ż y  ie o b e ­
s ł a n y c h 1’ (że  L t n i c j ą  t a k i e  d z i e d z i n y ,  t e g o  
'd o w o d z i  c l i o ć i j Y  ta,ki o to  d r o b n y  f a k t .  rż 
n i e m a  w  P o z n a n i u  na | r a w d e  b i a g l y ć h  ste -  
n o i y p i < ó w .  a  brr»!3 ich  r la jn  s i ę  w «  z n a ł c i j J  
2)  n a d t o  s a d z i m y ,  iż przy  d a ł o b y  s ię  . . d o r a ź ­
n e  p r z e s z k o l e n i ^  z o w n d o w e -“  b e z b r o n n y c h  
•w sw w m  h a k u  p r z y g o to w a .u i J s  z a w o d o \V e -  
.£- i u a t u r z j > t ć w ^ f - ;

„Ogni^ni i mieczem1' dla ruskie* 
młf ldzieży.

P. G r z y m a la - S ie d le c k i  z a s t a n a w i a  sió w 
„K urje .rze  W a r^ a w - 's k im ;i n a d  p y ta n i e m :  —

spraw-
1.30.1.000. ministersit-wa ro ln ic tw a  Ó.RG9.000, mi | 
n is te rs tw a  robót publicznycli 2Lódó.000 Kcz i 
i t. d. Szczególną uw agę poświęcono przedsię­
biorstwom państwowym, jak  m onopolowi t y t o ­
niowemu, kolejom, poczcie, p rzedsiębiorstwom  
hu tn iczym  i kop a ln ian ym , d ru k a rn io m  i t. p.,.

nie odczuw ało  now ych  c iężarów  i ab y  nie tra-  
e.ilo zaufania do s te rn ikó w  n a w y  państw ow ej.  
D la teg o  rząo czechosłow acki oddał in ic ja ty w y  
w sp raw ach  budże tow o  - gosp od arczy ch  w rę  
ce specja ln ie  w ty m  celu pow ołanej do życia.

K A. 
skienni.  

brzmi:
..Nie mogłem i nie chciałem ..Lnitalnieł’ i 

bez .uzasadnienia  ’ . .napasór  ua ks. p r a ł a ta  
Knczyńskięjró; podobny  zarzut może mi posta ­
wie ty lk o  kto?, absolutn ie  nie orjontują-cy sie 
w sytuacji .  Sf.w ierdzilein jedyn ie  ob jek tyw nie ,  
jak ie  są w pew nych  (!) sferach zas trzeżen ia  
wzgiei leni jego  o rjen tac j i  politycznej. Nic w y- 
laża im u naw -t mojego sądni o tom k to  ma r a ­
cję. \ 'Vk.:za!em przecież wyraźnie ,  że Kat. A- 
gene ja  P rasow a ma imiy za kra? działania ani- 

( ii i eprezentow anii ' ogółu polskiego piśmien­
nie* w a kato l ick iego , że więc p iśmiennictwo 
powinno wrpszeio wyłonił* z ^wo^o irronn po-n^tl 

r'T‘1y.;ii(' pr z od s: a  w i c i t * 1 > t w o. Tom snmcin od- 
pc la zupełnie zarzut,  jak ob y  celem moich u- 
w a.g h \ I n  . .wyrzucenie  K e jiralata K aezvńskle- 

o z K. A. A‘ . Ks. l 'ra la t Kaezyiiski. o ile 
"i w iadomo, p igdy  swojej o-rjanlaeji politvćż.nej 

nie zmienił o neg a ty w n y m , s to su n k u  władz 
oo Je g o  osoby doskonale  jes t  poinformowany. 
Nie miałem też n a jm nie j jzego  zam iaru  oczywi- 
-eie kw es t jo n o w ać  ..zasługi'- d y rek to ra  K AP;j‘.

d y le  p. A. Romer...  Przeczy  on, hy chcia ł 
.,wj rzuc ić1’ Ks. prał. K aczyńsk iego  z dyrekc ji  
E . A. T). C zy to zaprzeczenie  m am y rozum ięć 
y  tym sensie, że p. R om er obecnie godzi się n a  , 

itrowąidzenie K. A. P. przez Ks. prał. K a c z y ń ­
sk ieg o?

W ródźcie —  ]irz<-ezy p. ROmer. by jęg/i nr- 
(> kuł b y ł  „n apaśc ią ’’ i to  . .b ru ta lm P F na  dyrek -  

'a K. A. P  A\ idoeznie p. Rom er zapomniał, 
pisał. Pisał bowiem w yraźn ie  pod adresem  

.. d y rek to ra  K. A. p .1', że to, o o on
•.uważa widocznie za konieczną oM ouc in­
teresów Kościoła, w opiiiji katolików  zw o­
lenników  w spółpracy z rządem dla dobra 
K ościoła, uważane jest jako św iadom e, lub  
nieświadom e dążenie do zaostrzenia stosun  
ków pom iędzy K ościołem  a Państwem, w 
sferach zaś rządowych —  za chęć sprow o­
kow ania „Kulturkainpfu’’ w  nadzhu roz­
strzygnięc ia  w ten sposób .w a lk i  o wuulzę 
w P o lsce 11 n a  korzyść  opozycji” .
Je ś l i  się p o w ta rza  zarzut, j a k o b y  dyrc

g dz ie  rów n ież  zaoszczędzone miljouowe k w o t y . 1 k to r  K. A. P. chciał p ro w o ko w ać  „św iado  
K o m is ja  op racow ała  odpow iednio  m em orandum  i,, , je (!) lub n ieśw iadom ie '’ ja k iś  . .k u l t u r k a m p f  
k tó re  w raz  z odpowiedniemu w nioskam i przed-j i to w in te res ie  p o l i t - ^ i r c m  ^ | )  opo/.\ cji, jeSli 
intżyła radz ie  ministrów i n a mdstaWie je j u - | t e n  za rzu t  robi sie księdzu,' to  jak że  to  n azw ać?  
chw ały  poszczególne  m in is te rs tw a  p racow ały )  Myśmy to nazwali . .napaścią’” i to  n ap aśc ią  

komisji oszczędnościowej, wyłonionej p rzez ' w edług  tego  planu, zaoszczędzając w budżecie b ru ta ln ą ” . P. Romer pro tes tu je .  Najwidoczniej 
parlament. T em  sam em  p a r la m e n t  był pzynni- n a rojj 1933 okoIo jeden miljard koron. j nio wie, co je s t  . .napaśc ią” i co jes t  ..bru.tal-
kiem, d ecy du ją cym  o budżecie. K om is ja  oszczę-

cz y  m ło d z ie ż  ruską ,  z m u s z a #  w  sz k o le  do 
czy ta n ia ,  . .Og'niem i M ie c z e m 11?

...Tei/eli m a n n  —• pisze —  przekonanie ,  
że czy tan ie  ..Ogniem i mieczom11 roznieci 
wr nezn iach-Rits inach te etsrany duchowe-. 
7. k tó ry ch  się potem złoży d obry '-obyw ate l  
R-zcozypospolitej. to z naszego  s tanow iska  
odpow iedź możeę Dyó ty lko  jedn a :  „na leży11.

Ty lko ,  że z gó ry  bodaj mci&na odpow ie­
dz ieć :  lek tu ra  ..Ogniem i m ieczem" w y w o ła  
A-uitek wręcz jn-zechYiry. P rzypom nijm y  so 
bie nasze psychicwne w szkołach rosy jsk ich  
w to su n k o w a n io  sio do iust-oirji. OM<iuvalis-

P ra c a  komisji  oszczędnościowo-bwdżetowej •. ńó” . N ajw idoczniej nie zdaje sobie j« p ra w y  z 
spo tk a ła  się z uznaniem  ze s t ro n y  społec-zeń i tego ,  ż/e, jeśli się s taw ia  tak  poważne za rzu ty  
s tw a  czechosłow ackiego . Z kó ł sp o łec zeń s tw a '!  nicze.m sie ich nie m otyw uje ,  to jes t  to  ty lk o  
n ap ły w a ły  do komisji  w niosk i (k tóre  w  m iarę 
mdżności b y ły  przez komjtajjg uwzglodnituie), 

d o fyczącc  zwłaszcza upropze-zeń w  ad m in is tra ­
cji państw ow ej.  T ak ich  w niosków  wpłynęło  
k ilka s e t

\A międzyczasie  rozp isano  pożyczkę wew-
-Rzną, t. zw. pożyczkę pracy, której suma 

w  całości przeznaczona budzie na roboty inw e­
stycyjne. przedsiębrane celem zmniejszenia bez­
robocia. Dotychczas subskrybowano o k o Io  pół­
tora miljarda koron, a nie ulega wątpliwość,i, 
że przed upływom terminu subskrypcji zebrana 
będzie kw ota dwu miliardów koron Komisja  

my napamieć karty, npoka.rzajace nasza go- ’;Ontr,,lna i o szczęd n o śc iom  dbać bodzie o t , 
dność polska i wyrabialiśmy w sobie t a k a .  I;,V , l a c z k a  była .lalezyme w yzyskana, aoy  
szt.ukmDtrzOwska zd- lność,. bv reCYiuia.u te ' u sk m ecu n an e  były  ,ak najprędzej
lekkie, za każd.-m /.daniem powt-aąroć * o h g  ' ^  b o t a c h  pidMicznych zat-rmm am by 
w m ozga słowa protestu. Mam obawo. $  1 h ktńrz?’ ^ e c z y w t s c e  pracy potrzebu-

V. kompleksem podolmych ucróć może,'nia- Pb V ™ *  ^  zar. ądzeniu znaczn.e zmuiej-
rollasista  R sin fteać 'wypraccnrswi-ia na te- s,f> M  bezrobotnymi,
mat Jarenn \A'iśmii:-wie'clqegb. Ti w i c-m «ię- Na tern jednak nie kończy się jeszcze pra­
ce,]: to  ukryte, zatajone w mózgu yotuin se- ca komi-ji o szczędnościow e. Już obecnie opra-
paratum może właśnie z okazji ..Ogniem i , cowuje ona budżet państwowy na rok 1934. a
mieczem" w yw oływ ać gloryfikację C lnniel-jw  pracy tej kieruje się takiemi zasadami, ja-' 
niokiępo i buntu przm iwpolskiegit." T o sajitiend kierowała sie t. zw. śjudemka budżetowa 
rą.cje z pcfsranibza politycznego. M-jfiBę, żo; ń ześzlym roku. Poszczególne pozyoje budźe-
są tez racje i/sychoLjfczno-m oram e11. towe będą dalej redukowane a szukać się bę-

— b ru ta lna  napaść, a  nic polemika.

Spuatycy  swastyki w Polsce.
Do redakc j i  naszej  n adszed ł  1-szv n um er  

. .O bserw atora  P o z n ań sk ieg o 1’. P ismo to, ..ozdo­
bione11 n a  t v rułowej s t ron icy  k i lku  s w a s ty k a ­
mi, zam ierza  —  jak  w idać  z treśc i  —  szerzyć 
eym pa t je  dla h it le ryzm u i udow adn iać ,  -że n ie ­
je d n o  iiTożna z niego zaczerpnąć. AArydawcą. 
czasopisma, p. Nycz. g łów ny (a n a w e t  zda je  
się —  jedyny) hedak to r  pisma, uw aża  się ,przy 
tem za na jlepszego  uczn ia  D m ow skiego . A ta ­
k u je  te  . .s tare  brCł&r” . k tó ro  myśli D m o w sk ie ­
go  nie  rozum ieją ,  a  więc prof. S tan . Grabskie* 
go  „o b ro ńcę11 ży dos tw a ,  pos. S tahla .  pos. 
P ies trzyńsk iego . T w ierdz i również, że O. AV. P-. 
j e s t  o pa n o w an y  i rząd zo n y  przez ta jn ą  o rg a ­
nizacje

AAA/.ystko razem  jes t  śmieszne! ale za  to 
nahalne.

Celem uregulewaitia nakładu 
• rosimy oiak nairfeble.isze aro- 
galowamio prenumerat?
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Jim  ziemimcfk Jl& ecę& litei
Skandal w warszawskiej Radzie Szkolnej

Donosil iśm y o skan d a l iczne j  aferze, k tó re j  
bohaterem  jes t  Raid!a  Szko lna  M iejska  w  W a r ­
szawie. Mianowicie jed e n  z fun k c jo na r ju szó w  
te j  in s ty tu c j i  poczynił zam ów ienia n a  tysiące  
złotych  u szeregu tam tejszych firm papierni­
czych, w ydając pod egidą R ady Szkolnej, spe­
cjalny kalendarz Z am ów ienia  i rachunk i  były  
w y s ta w ia n e  n a  R a d ę  Szkolną , k tó r a  początko  
n 0 zupełnie n ie kw estjonow ala sw ych z tego  
tytułu zobow iązań, zw lekała jedynie ustaw icz  
nie z w ypłatą należytości. a g d y  wreszcie do ­
s ta w c y  zaczęli n a ta rczyw ie  dopom inać  sio o 
zap ła tę ,  ośw iadczono im, że zam ówienia i listy  
r a d y  Szkolnej b y ły  rzekom o sfałszow ane przez 
redaktora G rabow ieckiego, jednego  z funkc jo ­
narjuszów  R a d y  Szkolnej i wobec tago R ad a  
Szkolna uchy la  się od honorow ania  t re l i  pre- 
tensy j.  Obecnie f irm y poszkodow ane.  jedna  po 
d rug ie j  oglaszajn w prasie  w arszaw sk ie j  h is to ­
rię  d o k o n y w a n y ch  u nich przez R ad ę  Szkolną  
zam ów ień  ' w drożonych  nrzociwko tej Radzie 
sp raw  sądow ych . Z relacji  ty c h  uwidacznia  się 
rzeczwwiścic skanda liczne  podłoże tej afery.

Rozruchy w Kasinie przed sad=?m.
Do Mszany Dnlnei. zjechał w  poniedziałek  

na pęsję w yjazdow a trybuną!  Sadu Okr. w N. 
'■rtczu. celem przeprow adzenia  rozn raw y  p rze ­
c iw ko spraw com  k rw aw y ch  zajść, 
m ie jsce  z k ońcem  k w ie tn ia  h. r 
W ielkiej. Na law ie oskarżo ny ch  zasiadło  43 
w ieśn iaków . Akt oskarżen ia  zarzuca im, ż.c 21 
kw ie tn ia  h. r. u trudn ia l i  poiicii o r /corow udze-  
i'if" śledztw a, a nasienn ie ,  że rozbroili noliejan- 
fów  i odbili dwu aresz tow anych .  F o l ie ’a zm u­
szona  h v ła  użyć broni a porządek  zaprowadzi-

Jeszcze krakowska .rodzima metoda".

akio miały 
w Kasinie J

ły dopiero  posiłki nolieyjne.
W  pierwszym dniu  rozpraw y  odbyło de  

przes łuchanie  oskarżonych , k tó ry ch  większość 
w yp iera  sic w iny. W y ro k  za nudnie praw dopo­
dobnie we w to rek  późnym  wieczorem.

Bandycki napad na plebanię.
D n ia  22 -go b. ni. t r z e j  band yc i  d o k o n a l i  

w  nocy n a p a d u  n a  p le  ba  u.je w B zykach kolo  
A ndrychow a. N a p a d  zosta ł  j e d n a k  u d a r e ­
m n io ny .  B andyci po  s te ro ry z o w a n iu  dw óch  
stróżów’ na  dz iedz iń cu  kośc ie ln ym , w ta rg n ę l i  
d o  p rze d p o k o ju  na  p leb an i i ,  s k ą d  chcieli 
p rz e d o s ta ć  s ię  do k an c e la r j i .  B rzęk  s t łuczo­
n e j  s . # :yv o b u d z ił  w y c h o w a n k a  k s ię d z a  p r o ­
boszcza. T en  na  w ido k  b a n d j tó w .  w yskoczył 
p rzez  okno , chcąc z a a la rm o w a ć  sąs iadów . 
Sp łoszy ło  to b an d y tó w , k tórzy  zb ieg li odda.

* jąe k ilka  s t rza łó w  rew olw erow ych  w stronę  
chłopca. CM trze j  o so bn icy  n a leż ą  p ra w d o p o ­
d o b n ie  do  b a n d y ,  g ra s u ją c e j  w  okolicy  W a ­
dowic, k tó r a  d o k o n a l i  n a p a d u  na pleban jo 
w’ P on ik w i. w B achów icach i w M ilanem i- 
cach.

Sute łapówki dla policji.
W arszaw sk ie  w ładze bezpieczeństwa, prowa, 

dzą  dochodzen ia  p rzec iw ko  właścicielom dw u 
hoteli „Saskiego"’ ;' j  ĄSportu"1. k tó rzy ,  jak  
stwierdzono', dófłhKztzidi się sprzecznych z prą 
wem i z hidraliiością Wykroczeń w  zakres ie  
w ynajm ow ania  pokoi. O T ólnyoh  rew izjach byli 
oni uprzedzani przez p rzodow ników  policji, 
przeciw  k tó rym  wszczęto  dochodzenia .  Ogółem 
w  s tan  oskarżenia, po s taw ionych  jes t  siedmiu 
przodowników’.

D ochodzenie  w te j s p r a w ie  dało sen sacy j­
ne  wyniki. W  ks iążkach  ho te low ych  znalezio­
no  pozycje co m iesiąc notow ane, jako w yna­
grodzenie dla nieuczciw ych funkcjonarjuszów  
policji, k tó rz y  współdziałali  w  tej aferze. Że 
su m y  te nie b y ły  m ałe, na jlep ie j  może św iad­
czyć fakt.  iż dwóch z a resz tow anych  przodo­
w n ikó w  budow ało sobie wille pod W arszawą, 
każda w artości po kilkanaście tysięcy  ztotycb. 
P cz a te m  prowadzili  oni bardzo  rozrzu tn y  t ryb  
życia. Dowodzi to. żo zarów no oni- jak  i w ła ­
ściciele hotelów, robili dobre in te resy  na  tak  
w y s tęp n y m  procederze.

Pożar największego młyna w Wałopo?sce.
W sobotę  w ieczorem  wybuch! p ożar  w m ły ­

nie Alfreda. F renk la  w  Przem yślu . J e s t  to je ­
den  z najw iększych  i n a js ta rs zy ch  młynów w 
Małopolsce, przedstaw iający w artość 2 niilj. 
zł. P o ża r  w idoczny  by ł w  promieniu k i lk un as tu  
kilometrów-. Na. miejsce pożaru  przybyli p rzed­
s taw ic ie le  w ładz. P rzy czy n a  pożaru  d o tychczas  
nie us ta lona .

W, związku z a r ty k u łem  p. t. -S zko d l iw y  
ek sp e ry m en t" ,  k tó r y  u k az a ł  sio w ..Głosie N a­
rodu  ’ z d n ia  17 czerw ca 1033, z kól fachow ych  
o t rz y m u je m y  te raz  dalsze uw agi co do . .R odzi­
mej m e t o d y ’ te e lem en tarnem  w ychow an iu  i na. 
u czarnin, p rzeds taw ione j  w  podręczn iku  dla 
„nauczycie li  i rodz iców -" a  w ydanym  przez 
Skę  Malenowskrt i Giębowiez.

_ Lekarz  i  d o cen t  Cu. J a g .  dr. T. Bilikiewicz 
zajął się w  ..Polskiej Gazecie L e k a rsk ie j1" 
Ni. i z 1933 r. w- swej recenzji wyżej p rz y ­
toczonego  p od ręczn ika  ty lko  jedną  s t ro n ą  tej 
„Rodzim ej m e t o d y ” , i. j. u d k o  u św iad am ia ­
n iem  piciowewi dzieci szkolnych  i bo już 
w 1-szym oddziale, w (i-tym lub 7-niym roku 
życia. Spora jest. już l i te ra tura  pedagogiczna 
tycząca  się tego . zagadnien ia ,  k iedy , jakjlrdźi.e. 
k to  i t, cl. winien pod jąć  się uśw iadom ienia  
płciowe,gx> młodzieży. Pomimo pew nych  różnic 
w zap a try w an iach ,  w szyscy  zgadza ja sic na 
.jedno: rzecz tę  t r a k to w a ć  należy indyw idual­
nie, n igdy m asowo. Ta.k tw ierdzą : lekarze ,  pe­
dagodzy .  rodzice —  inaczej —  w yżej p rz y to ­
czona S-ka. Z naszej s trony  po dkreś lam y, że 
ta  kwest,>a jest. g ó ru ją cą  w całej tej „Rodzimej 
metodzie"1: k to  c iekaw y niech sp o jrzy  na. .dr. 
19. 11, 30, 35. 8 6 ’ i t. d., jak  rów nłeż  ca ły  
rozdział p. I. „U św iadom ien ie1’ od str. 393. 
Poniew aż w dw u m i ej-e a eh porusza  S-ka 
chw ały  księży  prefektów , zapadłe  na 
k a tec h e ty czn y m  w r. 1929 w kw es t j i  u św iad o ­
mienia p łc iow ego i uznan ie ,  żc ..należy dziecko 
uśw iadom ić dość .rychło, nie później jak  w 7—  
S ro k u  życia"1 (str. 3 9 5 1—- n i e  naszą je s t  rze­
czą hndac. czy tak  rzeczywiście  uchw alono: 
upom ną się o to  ew en tua ln ie  sami prefekci.

W iadom o każdem u pedagogow i, żc aby 
dziecko czegoś nauczyć , czy coś mu objaśnić, 
może to nauczycie l uczynić  ty lko w tym  s top ­
niu. w jakim  to  dziecko d«ę te j  w iedzy  jest 
p rzygo tow ane ,  czyli j a k  ono może tę rzez zro­
zumieć. Inaczej  dzieci nie po jm ą tego .  gd y ż  te 
wiadomości nic w yw oła ją  w ich g łow ach w ła­
snych m yśli; będą (tylko p o w ta rza ły  jak ie ś  
zdanie . .. jak papuga"1.

Na p o d s taw ie  „pogadanek"" ma dziecko 
w 6-tyrn roku życia dowiedzieć się m nós tw a 
rzeczy np. świat, w szechśw iat.  Eskim osi,  w u l­
k an y  i t. d. str. 41. jak  wielkie są gw iazdę

i u-
zjeżdzie

! r. 42. p róchn ica  str. 44, o oddych an iu  i p a ­
d lin  sir.  49- c  mózgu str.  53 i t. d, i t. d. 
i b raku  miejsca t rudno  wyliczyć te w szystk ie  
I niejątności, k tórych mają  nauczyć  sic u ..p<> 
j.ukinknch" już w 1,-szvm oddziale.

Ale są i błędne pojęcia, k tó rych  nie wojno 
)odaw ać młodzieży; lepiej nic. niż fałszywie, 
Przy toczym y odnośny  ustęp  w całości: - K to  
ząiizi k ra jem y T ak  sam o. ja k  r .y  te raz  w y ­

łgaliście  sobie W ładz ia ,  ab y  pilnowa 
!• u. tak  sam o ludzie z całego  polsk iego  k ra ju  
" ybrali sobie p. Mościckiego i p. P iłsudskie­
g o "  (str. 40). A więc już p o c z ą te k  . .w ychow a­
nia p ań s tw o w eg o ” .

T bardzo  trafn ie  nazw ano  w poprzednim 
a r ty k u le  tę ..rod-zinią metodę"" —  „do m o ro ­
słym d yh r tam y z in em '1. Z naszej s tro ny  d o d a ­
jem y: werbalizni czyli p ły tk ie  g ad an ie  o wszysf. 
kiem, bez zrozum ienia  is to ty  nauczan ia  i w y­
chow ania .  bez znajom ości psychik i dziecka 
w 1-szyni roku nauczan ia .  E fek t  te j . . r  dzi- 
mej m e to d y 1’ —  może być jeden : ..dziecko
mimo boga tego  słow nic tw a, n iezdolne jest 
sk le ić  samodzielnie p a n i  zdań na d a n y  tem at 
zadania  —  w y raz y  są, plączą się, ale nic są ! 
w y łazem  treści p rzeży te j11 str.  69.

...Metodę rodzimą"’ w prow adzono  z gapalem 
w oddziałach  1-szych szkół k rak ow sk ich .  Ale 
zapał p rędko  ostygł. N auczyc ie ls tw o  zrozu­
miało w k ró tc e  n iebezpieczeństw o i dla dzieci i 
s am e j  nauk i.  D opom ogła  do re sz ty  konferenc ja  
nauczyc ie ls tw a ,  a u to ró w  i prof. I n .  J a g .  dr. 
W. Porzucono  a u to ró w  i ich podręcznik.

(. zy tam y  dalej w a r ty k u le  doc. dr,  Bilikie- 
wicza. że ..pewna osobistość w yw iera ła  nacisk  
n a  n aucz y c ie ls tw o 11 i t. d. T eraz  p y tan ie :  Gzy 
„ta, osobistość;"" zn a ła  treść podręczn ika , czy 
n ie?  W  każdym  w y p ad k u  od p -w ied ź  o t rz y m a ­
na nie p rzynosi chluby  k ierow nikow i szkolni­
ctwa pow szechnego  w  K rakow ie .

Życzenie, by  K u ra to r iu m  coś w tej m aterj i  
w yjaśn i ło ,  będzie ty lk o  ..pobożnem '- życzeniem. 
W szelk ie  ek sp e ry m e n ty  w  dziedzinie szkolni­
ctwa zna jdu ją  ju ż  z góry jego  ..placet"’. Pr", 
k ładów  k a ż d y  z nas ma aż nad to .

T wierdzim y, że t a  ..metoda, rodzima"1 prz 
niosła olbrzymie szk od y  i m łodzieży i nauez i 
eiełstwu i rodzicom —- a za te  szkody  kfó 
jes t odpow iedzia lny?  A k toś  być musi

boran, o k tó ry m  począ tk ow o  doniesiono, te  
zginął, nie odniósł żadn ych  obrażeń , a Collar 
ma z łam aną  rękę. S am o lo t  n a to m ias t  u legł 
zupełnemu zniszczeniu.

Mattern na s ta tku  rosy jsk im ?
Pewien ra d jo a m a to r  w S ca t t le  doniósł, że 

udało  inu się pochwycić  znak  życia, od zag i­
n ionego lotnika am ery k ań sk ieg o  Mutternn. R a­
d io am a to r  ów zapom ocą sw ego  a p a ra tu  prze­
jął k o m u n ik a t  pewnego s ta tk u  rosy jsk iego ,  
znajdu jącego  się na  69 s topniu  szerokości pół- 

porząel- nocne j i na 177 s topn iu  d ługości w schodniej ,  
czyli m iędzy  w yspą W ran g la  a północ nem w y­
brzeżem ćyherj i .  a więc o wicie da le j na pó ł­
noc. niż, zam ierzony  lot M attorna  z Cha-barow- 
? k a  do Nonie. IV kom unikacie ,  k tó rego  odbiór 
był n iew y raźny  w ym ienione jes t  nazw isko  
Matterria. R ad ioam ato r  przypuszcza , że n a  tym 
s t a tk u  może zna jdow ać  się M at tem . Wharlze w 
f okio d o tychczas  nie u trzym ały  żadnej w iad o ­

mości o zaginionym lo tn iku.

HWBBHW
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Siostra Angeliko
_   ________

Potężny przebój produkcji czeskiej, tak 
zawsze w n»s mit* witanej w jęzłkn cze­
skim, zrozumiałym dla wszystkich i -------

Film artystyczny, ujmujący wystawa, lekkośrą, miuyką i ciekawa treścią! SzBlone komplikarje 
miłosne! Niez.możony czar awantury! Realizował ten film: MAĆ FRIC, znany reżyser wsła­
wiony szeregiem doskonałych arcydzieł! W roli głównej: ciaruiaca wiośniana Z u z a n n a  

M a r a t l l*  oraz H u g o n  H a a s , Ja ck  M yleng ! wiele innych.
N a j w y t w o r n i e j s z e  i n a j t a ń s z e  k i no  w y ś w i e t l a  z a w s z e  n a j l e p s z e  p r o g r a m y !

W MOSKWIE 1 L EN IN G R A D Z IE  A R E ­
SZTOW ANO PR ZE SZ Ł O  T Y S IĄ C  LUDZI za
spek u lac ję  żyw nościow ą. A resz tow an i  mają. 
być sk a zan i  na w ygnanie  na Syberje .

P R E Z Y D E N T  ROOSEVE.LT DOK TO REM  
U N IW E R S Y T E T U  KATOLICKIEGO. Ubiegłe­
go ty g o d n ia  a rcyb isk up  Balt im ore  ks. dr.  Cur- 
ley wręczył P rezy den tow i Stani w Z jednoczo­
nych odzn ak ę  dok to ra  p ra w  honoris c au sa  
U n iw ersy te tu  K atolickiego w  W aszyn g to n ie .  
P rez y d en t  Roo>evelf zn any  jest. ze sw ych p rzy ­
jaznych  uczuć względem ka to l icyzm u  i łączą  
go serdeczne  s tosunk i  z duchow ieństw em  k a ­
tolickim. (NAP.).

Z D E R Z E N IE  D W U  SAMOCHODÓW. Na. 
berlińskim forze autom obilow ym  .,Avu?” w y­
darzyła  ;-ię w niedzielę now a k a ta s tro fa .  Zde- 
fzy ły  się dw a sam ochody , przyezem 1 osoba 
poniosła  śmierć na miejscu. 3 inne c iężko  
ranne.

TRZESiEN TE ZIEMI NA SUMATRZE.
W  niedzielę naw iedziło  południową, część Su­
matr}'. a  zwłaszcza rezydenc ję  ho lenderską  
Bonknelen. gw ałtow ne  trzęsienie  ziemi. P ie rw ­
sze depesze te leg ra f iczne  donoszą o 07 zabi- 
twch.

RUCH W  ZAKOPANEM.
Z Z akopanego  donoszą: —  R uch  p rzy ­

jezdnych  w związku z rozpoczętymi w dniu  
lti bm. w ak ac jam i  szkolnemi przybra ł  w o s t a t ­
nich dn iach  znacznie n a  sile i w ykazuje takie  
ożyw ien ie, jakie w poprzednich latach miało  
miejsce dopiero po 1 lipca. Chłody, jakie do­
tychczas dawały7 się w e znaki ustąpiły w ostat 
nich dniach m iejsca rzeczyw iście zupełnie c ie ­
płej pogodzie letniej. ■

Krwawe starcie policji z bandytami.
"” w  czasie obław y nocnej p rzeprow adzonej 

przez policję na terenie powiatu m olodeczań- 
sk iego  jeden z patro li po licy jnych  n a p o tk a ł  w 
odległości 10 km. od Mołodecznn. koło w si 
Zerłaki, 2 n iezn an ych  osobników, k tó ry ch  w ez­
w a ł  do w y leg i ty m o w an ia  się. IV odpowiedzi 
n ieznajomi dobyli rew olw erów  i dali do poli 

” nt.ów k ilką  s trzałów . J e d n a  z kul ugodziła  
p o s te ru nk ow ego  G rzegorezuka w brzuch. W  
czasie s t rze lan iny  jednego  z bandytów 7 zas t rze ­
lono, d ru g ieg o  zaś obezw ładniono  i odstaw iono  
do Molodeczna. Ciężko rannego policjanta prze­
wieziono do szpitala w  MbModecznie, gdzie 
zmarł mimo natychm iastow ej pom ocy.

KSIĄŻ1’ M IKO ŁA J RUMUŃSKI W  TORU ­
NIU. W  pon iedz ia łek  o 10 rano  p rzyb y ł  do T o ­
ru n ia  sam olo tem  ks. Mikołaj ru m u ńsk i  w t o ­
w arzys tw ie  pułk. R ay sk ie g o  i kp t.  K a rp iń sk ie ­
go. Na lo tn isku  powitali  ks. Mikołaja pułk. 

D zw onkow sk i i pułk. dypl. Heller. Po p rze j­
ściu p rzed  frontem kom panji  honorow ej 63 p. jp. 
K siążę  w raz  z otoczeniem p rzyg ląda ł  się p o k a ­
zom lotniczym .

A R E SZ TO W A N IA  H Y JE N  W Y Ś C IG O ­
W Y C H  W  W A R S Z A W Ę .  Wr sto licy  a resz tow a­
no  w  niedzielę kilkunaistu t. zw. bonkrnache- 
rów, g rasu jących  na, te ren ie  całej W arszaw y  
w czasie w yścigów  konnych .  Przy  a re s z to w a ­
nych znaleziono k i lkadz ies ią t  b lo c z k ó w  do przyj 
mowania. s taw ek , w iększą  ilość p ien iędzy , p rzy ­
jętą przez nic.h do gry , n o ta tk i  i t. d. a  przy 
jednym  znaleziono podrobiono bilety. U s tah w o  
również, że organizacja hoohmacherów składa 
się z bank ie rów , agentów  i p o d ag en tów  oraz 
m a  do pom ocy służbę w n iek tó rych  cu k ie r ­
n iach i kaw iarn iach .

NA BRY C ZC E U CIEK LI Z W IĘ Z IE N IA . 
Z w ięzienia  w Cieszynie uciekli d w a j  groźni 
ban dy c i  J .  Bylica  i .1. Matlaeh. Zbiegowie, 
k tó r z y  za tru dn ien i  byli na podw órzu  więzicn- 
nem. skorzys ta l i  zp zna jdu jące j  się tam  b rycz­
ki zaprzężonej w konie ,  a  p o d d a w s z y  je. o d ­
je c h a l i  w k ie ru n k u  Bielska. P o  długim pości­
gu policji u da ło  Me ująć J .  Bylinę.

X c a ł e g o  ś w i a t a .
i Wizytacje ks Biskupa Kubiny

Ks. B iskup K u b ina  w izytuje  obecnie deka- 
I n a t  ś rodkow ej F ran c j i ,  ce lebrując  nabożeń- 
1 s iw a ,  udzielając S ak ram en tu  Bierzmowania i 
w yg łasza jąc  nauki do naszych  rodaków . P o lska  
ludność  robo tn icza  z  en tuzjazm em  przy jm uje  
wszędzie K siędza B iskupa. W  końcu  czerw ca  
Ks. Biskup będzie w izy tow ał d e k a n a t  w schod­
niej F rancj i .  Dnia 2 lip ca w Metzu odbędzie  
się zjazd katolicki Polonji francuskiej. (KAP.)

Pie w ;za hinduska pielgrzymka do Rzyn u
Bieżący Riok Ju b i le u szo w y  niezw ykle  do ­

bitnie św iadczy  o is to tne j pow szechności K o ­
ścioła kato l ick iego .  L edw o opuści ła  Rzym 
pierwsza zbiorowa pielgrzym ka chińska, już 
nadchodzi z B om baju  wiadomość, że ive wrze­
śniu opuści K alkuttę pierwsza pielgrzym ka ka  
tolików  indyjskich, zm ierza jąc  do R z y m u  i 
Ojca św. Po drodze p ie lg rzym k a  ta. s k ła d a ją ­
c a  się z 160 osób. odw iedzi również Ziemię 
Świętą. (KAP.) .

Lotnicy hiszpańscy odnalezieni.
Hiszpańskich  lo tn ików  t ran sa t lan tyck ich  

Barbera.ua i Collara  znaleziono w  pobliżu w io­
ski indyjsk ie j  C asam nm lerio  w Meksyku. Bar-

I f lo  z a b i ł  A r ł o s o r o w a ?
Dwaj ludzie są podejrzani o zabó js tw o  dr, 

A rłosorow a: A braham  S taw sk i  i Ben Mordę- 
chaj. Obaj są  żydami. P ie rw szy  je s t  rew iz jon i­
s tą  z pod znaku Ż ab o tyńsk iega ,  d rug i  k o m u ­
nistą. Poszlaki silniej obc iąża ją  S taw skiego ,  
k tó ry  zresztą, chce w ykazać ,  że w chwili po ­
pełnienia  zbrodni nic był w Tel Awiw.

Z am o rdo w an ie  Arłosorowa. k ie row nika  de­
partamentu politycznego E gzek u tyw y Agencji 
Ż ydowskie j,  u w aż a ją  sy joniści za wielki cios. 
W w ielu  m ias tach  odby ły  się żałobne zebran ia  
ku jego  czci. A czko lw iek  nie je s t  pewne,m, by 
Arloeorow zam o rd o w a n y  został na  rozkaz  o r­
gan izac ji  rew izjon istycznej,  na jgo rę ts i  p rzeciw ­
nicy obarczają  ja. odpow iedzia lnością  za ten 
mord i n a  tern tle  dochodzi nieraz do b ó jek  
między  żydami. Mord może pom nie jszyć  szanse  
rew izjon istów  w  w ybo rach  n a  św ia to w y  kon- 
c t p s  żydowski,  k tó re  to  szanse są podobno
dość duże. Żabotyńeki,  

j ca, zdołał w  osta tn ich
r u d d i w y  i d obry  mow-
la tach  pom nożyć zastę- 

sw ych  zwolenników.
A g enc ja  Ż ydo w ska  szuka człowieka, k tó ry -  

' v obją ł s tano w isk o  opróżnione przez śmierć 
Arłosorowa. Jest. to  p laców ka bardzo  w ażna .  
Arlosorow  um iał polepszyć  s to su n k i  między 
sy jon is tam i a, rząd em  angielskim. O sir  W a u -  
<-hope, obecnym W ysok im  K om isarzu  P a le s ty ­
ny. p rasa  ży d o w sk a  w yraża  się dość  życzliwie. 
Ale mimo dobrych s tosunków  z A ng lją  nie 
może syjonizm w yw alczyć  pozwolenia  na  

w puszczenie  do P a le s ty n y  w iększej liczby  ży ­
dów. A w łaśn ie  te raz  je s t  dużo o cho tn ików  dn 
p racy  w  E rec  Izrael. Arlosorow  o p racow yw ał 
phin* osiedlenia  w  P a les tyn ie  pewnej’ części u- 
chndźców  z Niemiec.

Do! skrzgdła swym listom, 
feorzęsfaf z pocz!i? sofafczcl!

Praty zmianie adre*a prasimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dotychczasowego ad­
resu.

j Od piątku, 24 bm. w kinoteatrze „ & P £ > L L O u
Arcydzieło reżyserii, techniki i gry o kolosalnej skali napięcia!

F a s c y n u j ą c a  t r e ś ć  o wie lk ie j  mi łośc i  i p o ś w i ę c e n i u ! 
N a j w y ż s z a  k l a s a  a r t y z m u ! — S u g e s t j a ! —  H i p ­
n o z a ! — T e l e p a t j a !  — P r a k t y k i  jog ó w  h i n d u s k i c h  ! 

W  r o l a c h  g ł ó w n y c h :

EOH1IND LOWE IRENA W ARE DELA H iO O SI
mu oo

i
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'J izeczy  e ie & a w e
Można słyszeć bez ucha.

Nie w szystk ie  w ypadk i  g łu ch o ty  są b ezna­
dziejne. Jeże l i  p rzy tęp ien ie  s łuchu  j e s t  częśc io ­
we. w yn ik łe  z uszkodzenia, b ęb en k a  kub nerw n, 
m o żn a  p o s ta ra ć  się o doprow adzen ie  fal dźw ię­
k o w y ch  do u c h a  wewnętrzne,aro drogą. okólna,. 
D o b ry m  przew odnikiem dźw ięków  i w yroozc  
cieleni u c h a  może b yć  czaszka, k tóre j  kości 
s to su n k o w o  dobrze  t r an sm i tu ją  wibracje fal 
dźw iękow ych.

P ie rw s z y  a p a r a t  teg o  rodzaju  n azw an y  
„osteoFonem” zosta ł  sk o n s t ru o w a n y  kilka ła t  
tem u  w  A m eryce . A p a ra t  ton p rzys taw ia ło  -ie 
do  p o d b ró d k a  i w ten  sposób  w ibracje  dźw ię­
kow o dochodziły  do ucha.

N astępnym  u lepszonym  w ynalazk iem  był t. 
zw. „ d en to fan ”, sikonetrnowany przesz prof. 
A utcm ps .  A p a ra t  ten  t r a nsm itow a ł  dźwięki za 
po średn ic tw em  zębów.

O sta tn im  wreszcie  wywalas/kiom są zna jd u ­
ją ce  się w  użyciu  a p a ra ty ,  oparte na zasadach  
ełekfro-akustyki. Są to  m in ja tu row e mikrofony  
połączone z ba te r ią  e le k t ry c zn ą  i s i a tk ą  am- 
p li f ikacy jną .  Mikrofon tern można p rzyk ład ać  
do ja k ieg ob ądż  miejsca na głowie, a  w szys tk ie  
dźw ięk i dochodzą  do u c h a  w ew nętrznego  g łu ­
chego z t a k ą  jasno śc ią  i w yrazis tośc ią ,  o j a ­
kiej nie m ożn a  było naw et marzyć, posługując  
się ooprzednim  apa ra tem .

Mikrofony w yrab ia ją  się w  na jrozm aitsze j  
formie. Is tn ie ją  modele, k tó re  um ocow uje  się 
za  uchem , ta k ,  że s ą  ono praw ie niewidoczne. 
Inne  znów im itu ją  lo rn e tk ę  z rączką ;  te  są  
p rzeznaczone główmie dla pań.

w Berlinie. f p o r f .
0 m istrzostw i PaisKl

'M

Na k o n fe re n c j i  k o m i te tu  o l im p i jsk ie g o  w W ie d n i u  p o s ta n o w io n o  na jb l iższą  O lim piado ,  
k tó r a  p rz y p a d a  n a  ro k  1986. u rząd z ić  w B e r l in ie ,  m im o  sp rz e c iw u  żydów. W zw iązku  
z te in  p re z y d ju m  polic ji  b e r l iń s k i e j  u rzą d z i ło  d la  i -30 po l ic ja n tó w  sp e c ja ln y  k u r s  ję zy k ó w : 
a n g ie lsk ieg o ,  f r a n c u sk ie g o  i h is z p a ń sk ie g o ,  a żeb y  m ogli  oni tern sk u tec zn ie j  pe łn ić  

s łu żb ę  w  czasie  ig rzysk . Tych p o lk r jun - tó w  - p o l ig lo tó w  ma być około  czte rystu .

A h c A  n t y d a i r n k s y

„A T E N E U M  K A P Ł A Ń S K IE " .  Z eszy t  czerw 
eo w y  przynosi nas tępu jące  ro z p ra w y ,  Ks. Dr. 
K aro l Wilk, św. Paw eł jako  w zór d uszp as te ­
rza ;  Ks. Dr. P a s tu szk a ,  Pra,dy m a ter ja l is tycz-  
ne  w  filozofji współczesnej; Ks. J .  Unszli-cht, 
N a tu ra l iz ac ja  f r an cu sk a  a  d u szp as te rs tw o  pol- 
*kfe. W śród  sp ra w  religijr.o-spolecznych Ks. 
P et  ran i om aw ia  w ładze  spow iedników  w  roku 
jubileuszowym. K s. Dr. B orow ski om aw ia  
w  dalszym ciągu rozporządzen ia  Sto l icy  Apost. 
r, o s ta tn ich  trzech la t .  Ks. A. Jag ło w sk i ,  R e k ­
t o r  Sem. D uch w Ł u cku ,  pisze o w spó łp racy  
proboszcza w  w ychow aniu  alumnów. W  zw iąz

„Nie śmiejmy się z P.I.M.-a“.
P R Z E S Z Ł O  80 PR O C E N T  T R A F N Y C H  O D P O W IE D Z I .

ku z odkryciam i O gino-K naus, zab ie ra  głos s ię  n ao g ó ł  t r a fn e

K o m u n ik a ty  P IM -a  — u k a z u ją c e  sio w 
p is m a c h  co dz ien ny ch ,  czy ta ne  są  s k w a p l iw ie  
z a ró w n o  p rzez  tych, k tó rzy  w ja k ik o lw ie k  
spo sób  u za le ż n ie n i  są  w s w e j  p ra c y  od zlej 
lu b  d o b re j  pogody , ja k  i p rzez  zw y k łych  
ś m ie r te ln ik ó w ,  p ra g n ą c y c h  w iedzieć ,  . . jaka  
b ę d z ie  ju t ro  p o g o d a" .  N a jm n ie js za  n ieśc is łość  
w  k o m u n ik a c ie  p o d w a ż a ła  w ia rę  w  ich d o ­
k ła d n o ś ć  i p ra w d z iw o ść  i d a w a ła  t e m a t  do 
d o w c ip ó w , n iez a w sze  s łusznych ,  gd y ż  o s ta t­
n i  em  i c zasy  p rz e p o w ie d n ie  P IM -a  okaza ły

Ks. Dr. S oba lkow ski (Kielce).
Z powodu s tu lec ia  ruchu  oksfordzkiego. 

drtćiejąze oblicze tego ru c h u  p rzeds taw ia  Ks. 
TV. W asilkow sk i.  K . S. S z rd e lsk i  ocenia u s t a ­
wo akadem icką .  Ks. S. W y szyń sk i  om aw ia  
aktualne znaczenie dzieła Ozanama. z  powodu 
atuieeia p ra c y  k onfercncy j  św. W incentego .  
N adto  Ks. G rzym ała  opisuje u roczys tośc i  ju ­
bileuszowe w  Rzymie. W  przeglądzie n a u k o ­
w ym . oprócz sp raw o z d a n ia  Ks. B. K. z VII. 
Z jazdu  Związku Zakładów  Teol. w  Wilnie, 
znajdujemy ocenę prac Ks. K lepacza .  K . D ą ­
browskiego. .T. K łosa . T. T o th - .  W. R erkana .  
Dodatek zaw ie ra  n a jn ow szą  b ib l jograf ję  i p rze ­
r w  czasopism. A dm in is t rac ja  . .Ateneum K a ­
płańskiego” : W łocław ek.  Sem inarium  P u c h o— r *■ - n
wne.

i A b y  zapoznać  s ię  b l iże j  z p r a c ą  i p o s tę ­
p am i ,  o& iągniętemi w  tak  m ło d e j  ga łęz i  w ie ­
dzy, j a k ą  je s t  m e teo ro lo g ja .  zw ró c il iśm y  się  
do  P a ń s tw o w e g o  In s ty tu tu  Meteor-ołogic/jie-

cy), chodzi b o w ie m  o m ożność  p o ró w n a n ia  
o b se rw a c y j  je d n o c z e s n y l i .  M ydziai sy n o p ­
tyczny pozosfajc w śc isłe j w spółpracy zc 
stacjam i zagra nic/,nenii, klórym  p rz e sy ła  
p rzez  r ad jo  kilka razy d z ie n n ic  deipes/.o o 
s t a n ie  a tm o sfe ry c zn y m  Polsk i.  Z e s ta w ie n ia  
d a n y c h  z chlej E u ro py ,  n o to w a n e  są na  s p e ­
c ja lnych  m apach  synoptycznych ,  w ed łu g  k tó ­
ry ch  w ysnuw a się prognostyk i na najbliższą 
przyszłość.

— Na jaki okres czasu p rzepow iedzieć  
m ożna pogod ę?

— N iestety, nie na dłużej niż 21 godziny.
B a d a n ia  n a d  m ożl iw ośc ią  p r z e p o w ia d a n ia  
p o g o d y  na czas d łuższy  p ro w a d z o n e  są w Ro­
sji i w  N iemczech, a le  pozosta ją  dotychczas

i sp o so b ó w  p rz e p o w ia d a n ia  pogody.
W  dz ied z in ie  b a d a ń  n ad  po go dą  — in fo r ­

m u ją  n a s  d y r e k t o r  P IM -a ,  p. E iigeon i iuż. 
C h m ielew sk i — p o s łu g iw a n o  s ię  do  n i e d a w ­
n a  m e to d a m i  czysto s ta ty s tyczn em u  o p ie ra ją -  
ce.mi s ię  n a  u s t a la n iu  c iśn ie n ia  a tm o sfe ry cz ­
n eg o  itp. D o p ie ro  p rz e d  12 la ty  m e te o ro lo ­
g o w ie  n o rw e s c y  z prof .  B ie rk n e s e m  n a  czele 
w p ro w a d z i l i  now ą teorje badań m eteoro lo ­
gicznych, tw orząc po jęc ie  t. zw . frontu, t. j. 
g ran icy  po m ięd zy  w a rs tw a m i  z im neg o  i c ie ­
p łeg o  po w ie trza ,  w z a je m n ie  s ię  n ie  p r z e n i ­
k a ją c e m u  F r o n t  ten , n a  k tó ry m  p a n u je  n a j ­
w ię k sz e  z a c h m u rz e n ie ,  p r z e s u w a  się ,  za leż­
n ie  od p a n u ją c y c h  w ia t r ó w  i p o z w a la  w n io s ­
k o w a ć  o zb liżan iu  s ię  lu b  o d d a la n iu  fali n i e ­
po g o d  i ch łodów . S p r a w ą  p rz e p o w ia d a n ia  
po gody  z a jm u je  s i ę  w yd zia ł synoptyczny  
Instytutu n a  p o d sa w ie  ob se rw a o y j ,  d o k o n y -  

| w a n v c h  p rz ez  s tac je ,  ro z s ian e  po ca łe j  Pol-
SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT0 j sce. O b se rw a c je  te  czyn ione  są  w szęd z ie  ści-

11 ś l e  o tej s a m e j  p o rze  (o godz. i.Es i 18 w e ­
d łu g  czasu  G re e n w ic h .  a ta k ż e  o 1-szej w no ­

go  z p ro ś b ą  o w y ja ś n ie n ia  w s p r a w i e  m e to d  j w  sfe rze  p rób .  Je ż e l i  chodzi o n o w e  m etod y

Taniej niż za cenę
BILETU  II. KLASY
możemy podróżować

p rz e p o w ia d a n ia ,  w  Polsce  p o d ję te  zostały  
badania przy pom ocy aparatu radjow egn.
k tó ry  je s t  w y n a la z k ie m  d y r e k to r a  PIM -a, p. 
L u g e o n .  t. zw. ..radjoatinografu A p a r a t  ten
n o tu je  t rzask i  a tm o sfe ry czn e ,  t. j. n ap ięc ie
e lek trycznośc i  a tm osfe ry czne j .  .Test on d o ty c h ­
czas j e d n a k  u ż y w a n y  d o  b a d a ń  jm inocni-  
czycli. J e d e n  z takich a p a r a tó w  z a b ra ła  pol­
sk a  ekspedycja  na M Ąspe N iedźw iedzią .

— J a k i  jes t  s to su n e k  p ro cen to w y  p rz e p o ­
w ied n i  sp ra w d z a ją c y c h  s ię ?

S to s u n e k  ten  je s t  chw ie jny .  P rz e p o w ie d ­
n ie  s p r a w d z a ją  sio n a og ó ł  w  granicach 8 0 — 
100 proc. W n iek tó ry ch  j e d n a k  w y p a d k a c h !  
zachodzą  z u p e łn i e  n ie s p o d z ie w a n e  zm ian y  j 
a tm o sfe ry czn e ,  n ie  d a ją c e  s ię  7,gó ry  o b l ic zy ć . .’

— J a k a  je s t  ro la  in n ych  dz ia łów  I n s ty ­
tu t u ?  — pytam y.

— T a k  w a ż n e  d la  naszego  ro ln ic tw a  b a ­
d a n ia  nad  k l im a te m  p ro w ad z i  w ydział k i i - 1 
m atologiezny, czyli w y d z ia ł  slacyj, k tó r y  i 
p o s ia d a  w  P o lsce  p rzesz ło  tys iąc  k o re s p o u -  \ 
d e n tó w ,  p rzesy ła jący ch  d a n e  o s tan ie  opa- j

i
I

w piłce wodnej,
W  sobo tę  i niedzielę rozegrane  zosta ły  d w a  

mecze piłki w odnej o m is trzos tw o P o lsk i  d ru ­
ż y n  ligow ych . E. K. S . p o k on a ł  A. Z. S. w sto- 
-■unku 4:0 ;2:0). B ram ki uzyska l i :  KartiC7.ek 3 
i 'Sekwan 1. O zw ycięstw ie  EK S z a d ec y d o w a­
ła lepsza t a k ty k a  walki.

W  drąg iem  sp o tk an iu  AZS pokonał Craco 
vię 4:0 (8:0). Bramki d la  zw ycięseów  uzyskali 
Makowski —  2. M atysiak  i S zw an ko w sk i  po 1

G E D A N JA  MISTRZEM GDAŃSKA.
R o z eg ran y  w Odaffeku finałowy mecz o ml 

s f rzes tw o wolnego miasta  pomiędzy polskim 
klubem  spor tow ym  G edan ja ,  a niemieckim 
BEV. zakończy ł się zw ycięs tw em  G edan ji  w 
s tosunku  4:2 (1:1).

Dzięki tem u /.wycię-twu Gedanja  zdoby ła  
zaszczy tny  ty tu ł  mistrza  G dańska .  Je s t  to  o 
ty le  c iekawe, że polski k lub  w ywalczył sobie 
pierwsze miejsce wśród k ilkudziesięciu si lnych 
k lubów  niemieckich. G ra '  była o s tra ,  a n a w e t  
1 'ru 'alna. zwłaszcza ze s t ro n ę  niemieckiej.

Y JNES PRZECHODZI NA Z AW O DO W STW O
Dziennik am eryk ańsk i  ..New- York W o r ld 1’ 

fljnioisi. że mistrz Sra mi w 7  j, b loczonych i obroń 
■a ty tu tn  mistrza Witnhledonif. Ellsniorth Yi- 

nes, o trzy m ał od Williama Tildena kw otę  stu 
ty s ięcy  dolarów  wzaniian za przejście na za­
w odowstwo.

T e n  sam dziennik donosi, że Yincs zgodził 
się im propozycję z tein jedn ak ,  że jeszcze j a ­
ko a m a to r  łupnie będzie swego ty tu łu  w te g o ­
rocznych rozgryw kach  w Winilile,tonie i p o n a d ­
to —  w ystąp i w barw ach  S tan ów  ZjeduOczo- 
•ych o putiar Davisa.

T U J )E N  PO KONANY P R ZEZ KOŻEI.UCHA.
W W iedniu  Jiawi wielki feni-is la .  zaw o d o ­

wiec ! i!den. wr!iz ze swoi,- trupa..
Z aw odow cy rozegrali uw e/e  z au:-trjaokinii 

am a to ram i,  a także  —  miedzy sob ą .  Tilden 
pokimał Matejkę w se tach . W grz- p o d w ó j­
nej T i lden— Parnes  |> kimali parę K o żc iin h —- 

1 A riens fi:2. 1 :t;. (i:2. 0:7.
I Poza ciii senMtcją było zw ycięstw o Koże- 
ltichs: nad T ddencm  w pięciu selae-h. przyczem 
mecz trwał dwie i pói godziny.

DRUGI DZIEŃ MISTRZOSTW  L EK K O A ­
T L E T Y C Z N Y C H  K rakow a przeds taw ia ł się 

iVćwuic mizernie juk p ic : im ) - .  Za in te resow anie  
l-utdiezm ,'ei i zawodnikó-w miniumlnfi. Wyuiil 
nacg id  stat.-e 7, powodii zmiennej pognity

\Y M IED Z) K LUBOW YCH ZAWODACH 
W IO ŚLARSKICH  w W arszaw ie  wziął udział 
Y erey z k rak ow sk ieg o  A. Z. 8. zdobyw ając  
pierwsze miejsce w biegu jedynek.

D W l OZIESTOI-ET.M FENOM EN. Znany 
lekk oa t le ta  fiński K e tk as ,  ustalił w tych dniach 
nowy rekord  fiński w rzucie dyskiem , m ając  
w ynik  1S m. t ' l  ciut., (.'iekawom jes*. że K o t ­
ka -  wybjl się jedco.ę/aiśąiijp.w-] sk ok u  wzwyż, i 
po-iada  w tej konkurenc j i  lak i w ynik , jak  190 
cmt. Kot kos liczy obecnie 20 lat.  t

d ów . c iśn ien ia ,  z a b u rz e ń  a tm osferycznych  
i i. d. S p e c ja ln e  b a d a n ia  m e te o ro lo g iczn e  
d la  uży tku  lo tn ic tw a  p row adz i  w ydzia ł  s e r o ­
logiczny w . lab to nn ie ,  a  w ydzia ł  m orsk i  
w G dyn i b a d a n ia  d la  żeglug i m orsk ie j .  P o ­
n ad to  is tn ie je  jeszcze w ydzia ł  sp raw d z ań -  
k tó ry  za jm u je  się s p r a w d z a n ie m  p rz y rz ą d ó w  
rozsvIanveh  do  s ta re j ,  u s ta la n ie m  in s t ru k c y j  
i t p .  ’ M. C. ‘

Z teatru im. Słowackiego
„K siążę N iezłom ny" Calderona-SIowackiego na 

dziedzińcu wawelskim .

Z pow odu u roczy s to ic i  eucharys tyczn ych  
w  K rakow ie ,  urządzi! te a t r  m iejski w  niedzie­
le  wieczorem p rzeds taw ien ie  „K sięcia  Niezło­
m n e g o 1’ Calderona-SIow ackiego  na  dziedzińcu 
a rk a d o w y m  n a  "Wawelu. T a k i  t e a t r  pod o tw a r  
tern niebem m a zupełnie inne w y m agan ia ,  niż 
t e a t r  w  zam knię tym  b u d y n k u :  jego o p tyk a  i 
a k u s t y k a  bardziej o g ran icza ją  środki ekspresji  
a k to r a ,  a za to  w iększa rozp ię tość  sceny  u ła ­
tw ia  reżyserow i inwencjo. Z tymi więc dwoma 
zasadniczym i w a run kam i te a t ru  pod o tw artem  
n iebem liczył się reżyser  . .Księcia N iezłom ne­
g o '1 —  i zarazem od tw órca  roli ty tu łow e j  —  
d y re k to r  J.uljttsz O -tcrwa. oraz. wszyscy a k to ­
rzy  w poszczególnych rolach.

D v re k to r  O sterwa dał scenie na dziedzińcu 
a rk a d o w y m  sze ro ką  rozpiętość. W sk u tek  t a ­
k ie j  -arch itek tury  sceny, m óg ł podzielić ja na 
trzy  połą. W  środkow ym  polu. na podium 
w  knlm nnaeh. rozg ry w a ły  się kw estje .  k tó re  
są istota mi-tvcznegi> d ram atu  Calderona  —  
lw io  ono pods taw ą  i tleni deko racy jnem  dla 
obrazu  niezłomnej w iary  i c h a rak te ru  don

F e rn a n d a  i w sk u tek  tego  było  zasadniczym  
m o tyw em  m alarsk im  prześlicznie skom ponow a 
nego pod względem tea t ra lu cm  misterjum . 
W p raw e j  części sceny  rozgryw ały  się kw es t je  
don F e rn an d a  po za pałacem k ró la  Fezu —  
oraz (tuż obok podium s e c n y  7. niewolnikami),  
a  z lewej —  sceny  w pałacu  króla Fezu. B ar­
dzo pom ysłow e i zręczne lą c /o n ie  tych scen, 
i lus trow anych  m uzyką  sko m p o n o w a n a  przez p. 
P>. W al lek-W alew skiego, przy  rów noczesnem 
m aiarskiem operow aniu  światłem -— było  n a ­
p raw dę  m istrzow skicm  dzieleni reżysera O ster­
wy. W idow iskow y c h a ra k te r  przedstaw ien ia  
wzmocT.ilo w prow adzenie  na dziedziniec zam ­
k ow y  rycerzy  k o n n y ch  i wielkiej ilości s t a ty ­
stów  —  w szy s tk o  w szeroko  zakreś lonym  ru ­
chu. T u  zatem okaza ły  sir te  do da tn ie  s t ro n y  
sceny pod o tw a r te m  niebom, k tó ry ch  te a t r  
zam knię ty  nie dopuszcza —  upodobn ia ją  one 
pon iekąd  t e r m  taki do te ren u  k inow ego.

Ujemną stroną  tak iego  te a t ru  iest jego aku  
s iy k a .  Słowo musi padać  w szerokie  p rzes trze­
nie mocno skan do w an e .  mv~l musi być  w ypo­
w iedziana  .d eb i ln ie  i powoli, ab y  mogła się 
skniec-zuie w yd ać  zaczątk iem , sy n teza  lub  efek 
tern akcji.  IV takich  zacieśnionych ram ach  eks­
presji w erbalnej  z wielka siła. p ow aga  f swo­
bodą głosu  grał p. Juliusz, Osterwa don F e r ­
n a n d a  —  księcia n iczlompego w niewoli u

k ró la  Fezu  —  wielkiego ryce rza  chrześc ijań­
skiego. N ieśm ierte lna  poez ja  S łow ack iego  pa­
d a ła  z u s t  jego w a rk a d o w y  dziedziniec w a ­
welski, każdo  słowo jak  dzwon po tężny  i s z la ­
ch e tny  gra ło  w okciu  tych królewskich  m u ­
rów —  myśl i t rag iczne  ]o-?y n iezłomnego ry ­
cerza o lbrzym iały  w oczach w idow ni Bo is tot- 
riem tłom dla  ro m an tyczn e j  g ry  w ielkiego a r ­
ty s ty  był zam ek w aw elsk i,  jego  h is to r ja  i jego 
. .żywe k a m ie n ic ’, zaw sze tu pełne obecnych 
duchów...  N a  w ysokie j  skali u trzym ali  też 
sw oje recy tac je  pp. Eiulwjk R uszkow sk i jako 
król Fezu. W a d a  w N ow akow sk i  (król Alfons), 
R om an  Hierowski (Mulej) i W acław  Znstrzo- 
żyński (don H enryk).  Gra tych a r ty s tó w  miała 
zawsze sz lac h e tn y  i p iękn y  pa tos ,  a n iek ie­
dy  —  jak  u p. R uszkow sk iego  —  k lasy czny  
k o tu rn ,  jak o  d o sk on a ły  środek  ekspresji  w te ­
a t rze  pod o tw ar tem  niebom. CaJdoronowe p o ­
stac ie  robiły  silne w ra ż e n ie ,—  akcja rozwijała 
się w  działaniu  tych b oha te rów  tragicznie ,  a 
że a r tyśc i  —  7. p. O sterwą na czele —  odnie­
śli sukces ,  zasługuje  to o tyle n a  większe’ u- 
znanie. o ile mniej-ze były  tu możliwości w for 
mio wc.powiedzeriia: w m odulac ji  głosu, w y ra ­
zu tw a rz e  i subtelności ges tu .

Dużo poezji miała w glosie i w ruchach 
patii T a id a  O rano w sk a  jako  F en ixana .  a z re ­
sz ty  w yk on aw ców  7, silu wypowiedzieli  swoje

k w estje  pp.: W oźnik, Burnatow icz  i Modrzew­
ski.

T e k s t  ..Księcia N iezłom nego" zostul bardzo 
z red u k o w an y  —  skreś lono  długie  m onologi i 
djalogj, a  n a w e t  złączono n iek iedy  sceny w je ­
dną calicść. T ak ie  s k ró ty  —  szczęśliwie p rz e ­
p row adzone —  okaza ły  się konieczne dla  n a ­
s tro jo w eg o  m isterjum  pod o tw a r te m  niebem. 
T rag ic zny  bieg akc j i  nic n a  tem nic ucierpiał, 
przeciwnie: zyskał n a  zw artośc i  i sile. a w s t r o ­
nie w idow iskow ej p las tyczn ie j  przez to w yszły  
poszczególne obrazy : w jazd k on nych  rycerzy. 
. .c redo” don F e rn an d a ,  przyjęcie  p o d ó w  —  i 
wreszcie bardzo  pięknie po m a la rsku  sk o m p o ­
n o w an y  pogrzeb Księcia  Niezłom nego, zantyka 
jący  to czaru jące  rom an tyzm em  widowisko na  
d 7. i e d 7. i ii c 11 a rk a d o  w y m .

Porłjum z zasadniczym  m otywem  kolum n i 
zniczami, oraz tron  fłohrze pom yśla ł p. M. R ó ­
żański i związał a rch i tek ton iczn ie  z całością 
dziedzińca.

Publiczność tłum nie  zapełniła  dziedziniec i 
k rużgank i .  B y łoby  to  dow odem , żc widownia, 
dzisiejsza kocha  przeszłość —  że wielka poezja 
in teresu je  i p od ob a  sic. T rzeba  ty lko, aby  
te a t r  zdobył” ,się na  szczęśliwą inwencję i na 
szczęśliwe opracow anie . Niedzielne m is ter jum  
było  tego pozytyw nvm dowodem.

ANTONI W AŚKOW SKI.
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to  §2itchai
w  Mrmkmmtic.
W t o r e k  27: św. W ła d y s ła w a  k r  
Ś r o d a  28:- Iw .  I r e n e u sz a .
Ś r o d a  2S: w sc h ó d  słońca  o godz. 3.18, 

zachód o godz. 19.58.

P IĘ K N Y  D A R  D L A  MTUS5EUM ETNO­
G R A F II  ZNF.GO. P  Z. Ć w ik l iń sk a ,  chcąc 
uczcić p a m ię ć  o jca  sw ego , ś. p. L. G o ląba .  
z tożcla  w d a r z e  M uzeu m  E tn o g ra f ic zn em u  n a  
AVaw T u .  s z e re g  p a m ią te k  po sw ym  ojcu. 
a  m. in : d a w n e ,  m ie szczańsk ie  u b r a n i e
k ra k o w s k ie ,  s k ła d a ją c e  się z. k o n tu s łk a .  żu- 
p a n ik a .  p a sa  d o  k a r a b e l i ,  w y sa d z a n e g o  k a ­
m y k a m i.  czapki .  lv a łe ;  kity /- w ło s ie n ia  do 
czapk i .  d w ó sh  sp in e k  mosiężnych  z k o ra le m  
i roze tę  szk la n ą ,  p a sa  je d w a b n e g o  i t. p. 
N adto  ]>. Ć w ik l iń sk a  o f ia row a ła  s l a r e  p u z d e r ­
ko  do przecliowy w a n ia  tego stro ju .

AA M R Z A  .ALANIE R l T l i ł '  l L l< 'ZNEGO 
N V P R Z H T A G  DAAoUH AIINl T. W zw iązku  
z odbvć  s ic  m a jącym  w K ra k o w ie  w  d n iac h  
28 i 29 1). m. ob ch o d em  ..Święta Morza" 
M agistra* w  p o ro z u m ie n iu  ‘/.ó s ta ,ós ,lw em  
grodzkie-m wstir/J m uje  w d a n i  26 '» 111
0 godz. 15-tej w .-zi ll.i nici) uliczny 1 pieszy
1 ko ło w y  na o b -z a rz r  t niego m ias ta  na p r z e ­
ciąg dwóełi m inu t .  W s t rz y m a n ie  ru chu  ulicz- 
n eg o  n a s tą p i  na  zn ak  d a n y  p rzez  gw izd sy ­
re n  fab ry rzny ch .  p a row oaow vch .  pa ro s ta tk o -  
wyjoh i t. p. o raz  p rzez  syg na ły  g w izd k o w e  
policji .

K I  (RS R A T o A A N K /Y  DLA K OBIET.
O kręg i i oddziały  P o lsk ieg o  C ze rw o n eg o  
K rzyża  w całym  k ra jn  przy s tąp iły  d o  n au cz a ­
n ia  k o b ie t  w z a k re s ie  p ie lę g n ia r s tw a ,  o raz  
do p rz y g o to w a n ia  kobij&c&jgo, k ló re  m o g łyb y  
b r a ć  udzia ł  w pom ocn icze j  akc ji  r a tu n k o w e j  
n a  w y p a d e k  k lę sk  ż y w io łó w , rh  lu b  wojny. 
A b so lw en tk i  k u r s ó w ,  poza p rzy g o to w a n ie m  
do  ra to w n ic tw a ,  b ę d ą  moaly o rg an izo w ać  
p ro pag a n d e  h yg je  n y .

M T Ż . A r A  1VP VDLA 1)0 W IS Ł Y . 20-to 
le tn ia  s łużąca  S te fa n ja  K u ba lów  na. p rz ech o ­
d ząc  w n ied z ie le  w ieczorem  ko ło  t. zw. „d/.i- 
k ie i  p laży "  n a  lew y m  b rzegu  WiStyj w p a d ła  
s k u tk ie m  w ła s n e j  n ieos trożnośc i w fałe 
w e z b ra n e j  rzeki.  Na k rzyk  tonące j pospieszy'! 
je j  z pom ocą,  p rze jeżdża jący  w ów czas d w a j  
wirhlnrz.e i w y ra to w a l i  z. topim i.

4    -«« -----------
s. , i -  h . • . j i - ■ i- v S: * f v

"W iSiTAW A PRA( LCZNIOAY EZKOLA 
•LAL ARSTAA A I IIN SI N K F  art. mat. A lfre ­

da  T e r le c k ie g o  zosta ła  o tw a r ta  w K ra k o w ie ,  
u l P o to ck ieg o  11. AA y s taw a  p o trw a  k i lk a  dni.

ZA A IE D Z A M E  S TA R O ŻY TN EG O  KO- 
3 0 1 0 1  V ŚW. K A T A R Z Y N A ’, w sp an ia ły ch  
jego  zab y tk ów , go tyckich  k ru ż g a n k ó w  i k a ­
plic, g ro b u  blog. Iza ja sza  Monerą, o raz  s ły n ­
n e g o  p o l ip K k n  św. dana* .Talmużuika. o d b ę ­
dzie  s i ę  w e ś ro d ę  28 m. jak o  12 w ycieczka 
n a u k .  ’J (iw. Miłośnik j \v K ra k o w a  pod  kier .  
d ra  J . D ohrzyck iego .  W s tą p  1 zł. Z b ió rk a  
o godz. 3,45' p rzed  k o śc io łem  św. K a ta rzyny  
n a  K a ż im ie rz n  ( t r a m w a j  Nr. 1).

— o —

' i F P F R T f ł A R  T E  ATK I '  KLOAA A C K T F C O
AATaj-ok 27. AT. „K-iąż ';  Niezłomny*’ Ina  

W aw elu ,  w razie n iepogody  na  scenie T ea tru  
Atiejr-kiego).

Ś roda  28. A l . :  ...Tan i K ry s tyn a  (Gość. 
w y s tą p i  zespó ł T e a t r u  P o lsk iego  w W a rs z a ­
w ie :  T, R o m a n ó w n a ,  A. W ęg ie rk o ,  II. Bu 
c ry ń s k a  i R. Ł ac iń sk i ) .

K ł?r*K K T' A k  i. ■ > w •- uj
W A N D A : . .Z loty  m oloch"  ( J o n a  P>ennci) 

o ra z  . .R o m ans  k s ię żn ic zk i"  (( .barie,s  F a r r e l ) .
Ś W IT :  Buffalo  Bill (W d l ia m  D e sm o n d ) .

APOLLO: Chandu (E. Łowe oraz Irena M’are)
SZTU K A; S ios tra  Angelika (Z. Marville).
UCIECHA- G dybym  m jf ł  mil jon (Gary 

Cooper).
PROM IEŃ: C zaru jący  chłopiec. 'H e n ry  C a ­

rat.) i Ludzie m orza  (z George Baneroft.
A D R IA  ..D obroczyńca  lu d z k o śc i"  z B u ­

s t e r  K ea to n em .
A T L A N T IC : Rozkoszne dziewezą ko jak  ty  

(z Ani Ondrą).
SŁOŃCE: Ulani. Ulani.  chłopcy- m alowani 

'A. Dym*za, K. K ru ko w sk i  oraz Zulą Pogorzel­
ska).

B A G A T E L A : Wielki podw ójny program  k i ­
no rcw jow y  ..Miłość wśród śp iegów ", n a  sce­
nie rewja.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas o,| 2f) 
do 29 hm. Uilm p t. ..Szukaj k o b ie ty ’’; w roli 
gl. L ucy  Doraine.

..KNIAŻĘ N IEZŁO M N A " NA AAAAAELU.
D zis ia j  w e  w ió re k  w ieczorem  o godz. 8.30 
n a  D ziedz ińcu  Z a m k u  K ró le w s k ie g o  na  AYa- 
w e l u . - p o w tó rz e n ie  i r a g e d j i  Juljus»za S ło w a c ­
k ieg o  „K<iążę Niezłomny , w  .op racow an iu  
dyr. J. O s t e r w y ,  je d n o c z e śn ie  w y k o n a w cy  
b o h a te r a  I raged ji  D on  Ferna-nda . I lu s trac ja  
muzyczna d y r .  Boi. M a l le k -W alew  skiego, 
o p r a w a  d e k o ra c y jn a  M. RóżańskiegoVAA razie  
n ie p o g o d y  p rz e d s ta w ie n ie  . .K sięc ia  Niezło­
m n e g o "  o d b ę d z ie  sife n a  sc en ie  T e a l r u  Aliej- 
sk iego . O d e g ra n ie  lego p r z e d s t a w ie n i a  n a

D w a  ś e u s s r c y f l ie  p r o c e s y
A .  M o w a e ^ y n s k t e g o  z  „ K w j e p e m

W. S ąd z ie  O k ręg o w y m  K a rn v m  w K rak  o- , 
w ie  o dby ty  s ię  w dn. 26 b. m. dwjłe c ie k a w e  
ro ap raw y .  AA je d n e j  z nich w y s t ę p o w a ł . 
p. A doi! Now aozyńsKi jako  oska rżyc ie l  p c s t a 1 
Alarjana D ą b ro w s k ie g o  i J .  S ia n k i rw  ieza. • 
r e d a k to ra ^  o d p o w ie d z ia ln e g o  ..II. ' K u r i e r a  j 
C odzT , — w d ru g ie j  p. N ow aezyńsk i w raz  
z odpow ied-zialry m r e d a k to re m  ..(jdazely AYar- 
szaw sk io j"  p. B ie leck im  byli o sk a rż o n y m i . 
p rzez  posła  Al D ą b ro w s k ie g o  i w y daw nic tw .)  
..li. K u r je r a " C o d z .“ " ‘ ]

I*. Ni w aezyńsk i skarży  poshi D ą b r o n -  * 
-k iego  o zam ieszczen ie  w . .K u r ie r z e "  w m a j  u 
u b ieg łego  lo k u  a r ty k u łó w .  sk ie row ań .,  eh 
p rze e iw k o  nicinit.  o treśc i  n i i - h e h a i u  - n a ­
p as t l iw e j .  s ięg a jące j  w życie pry w a ln e  No- 1 
w arz y n sk ięg o .  a r ty k u łó w  po lny ch  k a ln tn ii i)  
i in w e k ty w .  J a k  w iad o m o ;  Sę jm  w czasie 
o s ta tn ie j  ses ji  uchw alił  z. okazji teg o ’ proceąii 
w ydać  p os ła  Ai. D ąbrów  --kiego sąd om , j e d n a k  
poseł D ąb ro w s k i  n ie  s taw ił  s ię  na  w c z o r a j - ’ 
sze.j ro z p ra w ie  z. tegoj po w o d u ,  że nie o trzy ­
ma! jeszcze ak tu  o sk a rżen ia .  A k t ten  d o r ę  
fauno jego zasjępcy  p r a w n e m u  na rozp ra w ie ,  
a  sa m ą  ro z p r a w ę  odroczono  w  zw iązku  

z p ro c e d u ra ln y m  te r m in o m  d la  ew en tu a ln eg o ,!

a n i
\vi-

w n ie s ie u ia  sp rz e c iw u  p rzez  o sk a rżo neg o .  
O sk a rżo n y  red, .Stankiewicz ośw iadczył, że 
artykułu in k rym in ow an ego  nic czytał, 
w ogóle przed oddaniem  do druku nie 
dział

D ru g a  s p r a w a  z. o s k a r ż e n ia  ..I. K. C.‘‘ 
toczyła  si: z p o w o d u  zam ieszczen ia  przecz
.;G aze tę  AA’a rs rz ą w sk ą "  a r iy k u lu  o . .K u r je rz e "  
pod ty tu łem  ..K rw aw a prasa a w ieprze" . 
A r tyk u ł  ten , k tó reg o  a u to r e m  jes t  p. Nowa 
(izyński. s ta ł  s i j  już. p rz e d m io te m  d w u  p ro ­
cesó w  w K ra k o w ie ,  d o tą d  niezakońfz-onych 
p raw  o m ćć h y m  wyr.olkiom. śą d  dopu- i  
w zy -ik ie . zaofiarow ane przez o-karżony cii. 
t. j. pp .  NowaczYiiskiogo i B ie leck iego  do 
w ody, w ob ec  ezego w te r m in ie ,  k tó ry  zosta 
nie p o d an y  przez, sąd  na p iśm ie ,  zeznaw ać  
b ę d ą  raz jeszcze  w szyscy św ia d k o w ie  z  p o ­
p rzed n ich .  w7 a n a lo g icz n e j  'spraw ie , p rocesów  
w szczególności -Ktadać je będą cz łonkow ie  
ctM-liu rzeźniczo - m asarsk iego  w Krakow ie 
z h. starszym  p. Różyckim  na czele.

Z a i t ę p c ą  p r a w n y m  p. N ow aczyńsk iego  
w o b u  s p r a w a c h  byt a d w o k a t  d r.  B. Rozma-
ry nowiez.

M T 6 H S T R I

K R A K Ó W

5 L ^ W O \ V 5 K a 2 0 \

K I N O T E A T R

DZWt EKOWY

1  K A T t  LI C K 1

1 „ S  W  I  T “
Po raz ^iarw^zy w Ktakowte. Od poniedziałku dnia ?8 czerwca b. r.

To dzie je  ludz i  — ż ą d n y c h  d a r u  s z a t a ­
n a  — z ł o ta !  — To n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
i c z a r  dz ik ich  p r e r j i ! —  To  t r a g i c z n a  m i ­
łość  Tn d ja n in a  k u  b ia ł e j  d z i e w c z y n i e ! —

r o  i a l  p io it  ¥'.» <v ^ ra w u ^ te .

cSffiLf SILI
To potężna tragfdja ir.s.. waika o złoto i władz.s!

B U F F i i i J L O  B L L l .
Fitm, który kosztował miljonY !

Największa sen WT¥5, PT! A  ¥ < 4 Ł S & T ł . l .  przewyższa wszystkie dotąd widzia- 
zacja świata ! i ne tezo rodzajn uoraiy, nietyiko cłę-

boks treścią. żywKlową i bogatą akcją, alb rrzeuewg-/,Tstkiem aoborem naiwiękazreh

światfS Wiiflairi Desmcnd. Hex Bell, Luoilla Bruwne, Tom Tyler’ :
Dwa wyświetlenia w dnia powsz. o goriz. A-AO i o 7'30 W ni*dzie)ę i święta także o godzinie 3.30

AATiwelu będ /. io  sy g n a l iz o w a n e  o godz. l-'śżc,j 
w p o łu d n ie  i o godz. 6-te.i wiecz.. przez, 
t r o m b o n is ló w  o rk ies ti 'v  w S u k ien ica cb  k tó -  
i’zy- w y k o n a ją  f r a g m e n ty  i lus trac ji  muz.yczne.jj 
do „ K s ięc ia  N ie z ło m neg o” , kom pozyc ji  dvr.  
Bok AA allek-AA'alew sk iego .  O s ta tn ie  prze-dsla- 
w ic iu e  „K sięc ia  N iez ło m neg o"  p a  A\:aw e lu  
o d b ę d z ie  s ię  w c z w a i lc k  bież. ty g o d n ia  
o godz. S.30 wiecz.

‘ GO ś UINNI; A \A >T ĘI’Y JANINA KOAi A- 
NY)AVNY I \ i . l .K '- .  AA Ę G I E R K I  A\ T E A T R Z E  
MFEJŃKTAI. Z n a n i  ar tyśc i  T e a t r u  P o lsk ieg o  
w AAkirszawie:. J a n i n a  R om an ów m a i A le ­
k s a n d e r  A ćęg ie rka  ,> ro7.poc‘7.ną g o śc in n e  w y ­
s tęp y  n a  seenęe k r a k o w s k ie j  w  ś r o d ę  w ie ­
czorem  w k o m e d j i  O e r a h ly ’ego  ...Tan i Krv- 
s ly n a "  („Tlistorja  d w o jg a  s e r c ' ) ,  w rc/ .yserj i  
\1. AAYgierki.

LAAOAAlsbi TEATR MIEJSKI AA KRA- 
K0AATI-. AA: sobole ,  d n ia  1 lipca io/ .poczyna 

: g o śc in n e ’ w ystępy ,  k tó ro ^ . t rw ać  liodą p rzez  
jc a ły  m ies iąc  lipiec, k o m e d ją  A. S ło n im s k ie g o  
{„ L e k a rz  BczdonniY .

KIt A K0AA SK1 T '  ATR A IIEJSK I AV KRA’- 
N.ICY. AAT sobotę ,  d n ia  1 l ipca  rozpoczyna g o ­
śc inn e  w y s tę p y  W K ry n ic y  k o m e d ją  S te fa n a  
Ż e ro m sk ieg o  „U c ie k ła  mi p rz e p ió re c z k a  . . 
z u d z ia łem  dyr. Jnl.iusza O sterw y.

Dyrektor Chmiel —  M t : r e m  
„honoris C3usa“.

AV u z n a n iu  zasługą |!olożonycb w obec  
U n iw e r s y te tu  J a g ie l lo ń sk ie g o  w c iągu  p rz e ­
szło t rzydz ies tu  lat na  s ta n o w isk u  A rcb i-  
war.iusza i Tlistoi-jografa A\'’s7,echnicy J a g i e l ­
lo ńsk ie j ,  z a tw ie rd z i ł  S e m d  a k a d e m ic k i  u d z ie ­
lony p. Adamowi C im iiclow i prze  'A AA’vdzml 
1'HozofiPzny ito jiioń  doktora filozofji „litifioris 
c a u sa " .  N ajw yższy sk ip ień  n a u k o w y  U. .J 
staj.bc-się je d n o c z e śn ie  w y raża m  u z n an ia  d la  
ca le j ; d łu g o le tn ie j  n a d e r  ow ocn e j  d z ia ła ln o ­
ści n a u k o w e j  D y re k to r a  C h m ie lą  n a  po lu  
h is to r jo g ra f j i .  uwieńcz,o-nej sz e re g ie m  d o s k o ­
na łych  p u b l ik acy j  7. z a k re s u  przeszłości K ra ­
kow a. h is lo r j i  s/.luki i cywilizacji w Polsce, 
o raz  um ie ję tn o śc i  pcniCK-mrzych h is to r j i .  Uro- 
cz is tośćk  w rę c z e n ia  D y re k to ro w i  A dam ow i 
ChmielosM (hyilom u d o ld o r s k ic g o  o d b ę d z ie  
s ię  w au li  „ C o lleg iu m  u o y u u i "  w  środo, dnia  
2-S-go b. m. o godz. 12.30.

Walne zebranie Koła Histopyków Sł.U. J.
Kolo Historywów’ sl. U. J .  było od p e w n e ­

go W/as u1 ce lem  u s i ln ych  zab ie g ó w  ze s t ron y  
młodzieży  sa n a cy jne j .  7. pod  z n a k u  Z. P. Al. 
L). ( D e m o k ra tó w ) ,  M ó re  za w sze lk ą  cenę
chc ia ła  jo  zdobyć i z. K ola n a u k o w e g o / ' j e d -  
-nćga'. z n a jw ię k sz y c h  n a  U. J .  uczynić  p la ­
cówkę: polityczwi.

P o m i ja ją c  to, że s a m b o rz y  m aso w o  p rz e d

AYaluem Z e b r a n i e m  w p is y w a l i  sw ych  ludzi 
do  K oła, n «  ła-mach s w e j  p r a s y  a ta k o w a l i  
Koło, pisząc, że s ą d  o K olo  w y d a  AYalne Ze- 

i b ran ie ,
AM d n iu  10 b. m. o d b y ło  ‘ąię AA'alne Ze- 

t i ran ie ,  w  obecnośc i K u r a to r a  K o ła  Prof .  Dr. 
AY. S em k ow icza ,  k tó r e  o tw o rzy ł  u s tę p u ją c y  
p. o. p re z e s  B a tk o  M arjan .  O k aza ło  s ię ,  ż.e 
m ło dz ież  s a n a c y jn a  p r z e d s ta w ia  s ię  zn iko m o , 
lx) o g ro m n ą  w ię kszośc ią  w y ii ran  o n o w y  Z a ­
rząd K o la  w  n a s tę p u ją c y m  s k ła d z ie :  p r e z e s  
Truka F ra n c i s z e k ,  z a s tęp cy  Jarzęb iń sk i i Ku- 
trzobianka, s e k r e t a r z  N aw rocki, oraz  p rze  
w o dm c ząey  K o m is j i  R ew izy jn e j  Batko.

j a k  w ięc  AAalno Z ebran ie dało  w yraz  
p rzekonaniu , że K o ła  n a u k o w e g o ,  ja tu m  jes t 
K oło  H is to ry k ó w  na p la c ó w k ę  po li tyczna  
z m ien ia ć  n ie  w o lno ,  że p o zo s tan ie  ono  n a d a l  
łem , cze.n było, to jes t  K ołem  naukow em .

Prcf. Takliński raktorem Akad. Górn.
AA obec  u .^ e z a tw ie rd ^ i i  i a  w y b o ru  p ro f  AV. 

Goetla  n a  s ta n o w isk o  r e k to ra  A k a d e m p  
Góniiczeij, o d by ły  s ię  p o w tó rn e  w y b o ry  
r e k t o r a  te j  uczelni. R e k to re m  w y b ra n o  p r o ­
f e so ra  m e c h a n ik i  og ó lne j  i w y trzym ałośc i  
m a le r j a łó w  T a k l iń s ln e g o .  Prof. T ak l iń sk i ,  
u ro d z o n y  w r. 1875 w  AA7arsz.awie. o d b y ł  w y ż­
sze s tu d ja  w P e te r s b u r g u .  P r o f e s o r e m  A k a -  
d e in j i  G órn icze j  j e s t  on od r. 1923. Prof .  
T a k l iń s k i  m a  w d o ro b k u  n a u k o w y m  sze reg  
p ra c  z z a k re s u  w ojskow ości .

Apel do pierwszych harcerzy
z przed la t 25-ciu.

AYo.j-kowe B iuro  H is to ry cz n e  ogłos iło  a n ­
k ie t ę  :v s p r a w i e  ta jn eg o  sk a u t in g u .  AATe 
w - łe p ie .  d o  n ie j  c z y ta m y :  „ W  1984 r. u p ły w a  
25 la t  od oliwili p o w i ta n i a  p ie rw szy ch  taj­
nych oddziałów  harcer>ktch w  b. G alicji, 
t. zw. ..Oddz.ialów Ć w iczebn ych " ,  k tó r e  o d b y ­
w a ły  ćw ic /.e iua  jak o  „ D ru ż y n y  M łodzieży 
S o k o le j" ,  a  n a s t ę p n ie  „ D ru ż y n y  S k a u to w e  
przy S o ko le" .  P rz y s tę p u ją c  d o  o p ra c o w a n ia  
o b s z e rn e j  monograf.p  la p ic g o  s k a u t in g u  
w Polśce .  AY. B. TI. zw rac a  s ię  z ap elem  do 
w szystkich uczestn ików  te j pracy, b ez  w zg lę ­
du  na z a jm o w a n e  W ówczas s tan o w isk a ,  
o op racow an ie relacyj w  postac i  w sp o m n ie ń  
r e te m  u s t a le n i a  tla i ckoliozności ,  o raz  su 
mych fakiów dz.iejow\ cli".

C e lem  t t ła lw ien ia  n a p is a n ia  osobis te j  r e ­
lacji. AA. B. H. o p rac o w a ło  w ytyczne, k tó r e  
o trzym ać  'm ożna ,  zw raca jąc  sio pod  a d r e s e m - 
AA'ojskowe B iu ro  H istoryczno, AA ars-zaw a. Al. 
U ja z d o w sk a  o.

WyslaAva „Zwierz? w fotografji“ .
Z a rz ą d  Związkst op iek i  n a d  z w ie rzę tam i 

w K r a k o w i e  u rz ą d z a  z p o czą tk iem  p a ź d z ie r ­
n ik a  b. r. AAystawe fo tograficzna  p. t. „ Z w ie ­

rzę ta  w fo tografji" .  AYystawa o b e jm o w a ć  b ę ­
dzie  nnst. d z ia ły :  a) zw ie rzę ta  domow -e, b) 
zw ie rzę ta  w p rzy ro d z ie ,  o ra z  zdjęc ia ,  w ebo- 
d ą c e  w z a k re s  ochro ny  p rzy rod y ,  c) dz ia ł  
p ro p a g a n d o w y ,  a w ięc: p rz y k ła d y  d o b re g o  
i złego o bch o d ze n ia  s ię  ze z w ie rz ę ta m i  w  n a j ­
szerszym  zak re s ie .

K o m ite t  W ystaw y ' p rz y jm u je  fo to g ra f je  
( n t e n a k le jo n e  i n ie z a la m a n e )  w k a ż d y m  
fo rm ac ie  i w  k a ż d e m  w y k o n a n iu ,  je d n a k ż e  
p o żą d a n y  je s t  c o u a jm n ie j  fo rm a t  kartkow y  
( 1 0 X 1 5 ) .  A c zk o lw iek  d la  celów- w y s taw y  
n a jo d p o w ie d n ie js z ą  je s t  o d b i tk a  fo tograficz­
na . j e d n a k  K o m ite t  w y s ta w y  p rz y jm u je  też  
k l i sze  i f ilmy, któiwch zw ro t g w a ra n tu j e .  
AA7 m y ś l  p ro g r a m u ,  K o m ite t  zas t rzeg a  so b ie  
w y b ó r  z p o m ięd z y  n a d e s ł a n y c h  fo tografi j ,  
o ra z  p ro s i  o p o z w o le n ie  z a t r z y m a n ia  ich d la  
ce lów  p ro p a g a n d o w y c h .  Na ż ą d a n ie  fo to­
g ra f je  zwmaea się. F o to g ra f je  n a le ż y  n a d s y ­
ła ć  najpóźniej do końca s i e rp n ia ' ! ) ,  r. pod  
a d r e s e m  Z w ią z k u  o p ie k i  n a d  z w ie rz ę ta m i  
w  K ra k o w ie ,  ul. R e to ry k a  1.

Ograniczony ru-jh na mostach.
U rząd W rje w ó d z k i  k om uniku je ,  iż z p ow o­

du  złego s ta n u  m o s tu  d rew n ian ego  na Popra­
dzie pod Btegonicami, w c iągu  drog i w o jew ó dz  
Li ej Zakliczyn— N ow y Sącz— Szczaw nica , o g ra  
niczono z dm em  2-2 b m. k o m u n ik ac ję  n a  ty m  
moście d o  po jazdów  o w adze  nieprz.ekraczają- 
cej łączn ie  z  ładu nk iem  ciężaru  1.000 kg. K o ­
m un ik ac ja  f lamcohodami ciężaTOwemi au to b u -  
sowemi między  N ow ym  Sączem  a  S ta ry m  Są­
czem o db y w ać  się Będzie p rzez  m ę s t  n a  D u­
n a jcu  w  N ow ym  Sączu ,  d ro g ą  p o w ia to w ą  
przez g m in y  Chełmiec, P odegrodzie ,  G o łkow i­
ce, Mostki

Z ty c h  ' sam ych  pow odów  ogran iczono  
z dniem  22 b. m. k o m u n ik a c ję  k o ło w ą  n a  m o­
ście d rew n ian ym  n a  rzece Sekówce w Sęko  
we; w ciągu d rog i  w o jew ódzk ie j  Gorlice— K o ­
nieczna. R uch  k o ł o w y  po jazdów  o ciężarze 
p rz e k rac za jący m  1.000 kg., sk ie row uje  się 
7 Gorlic  d ro g ą  .państw. Nr. 1 1 2  Ulaszowi.ce—  
Grybów- do  R op y ,  sk ą d  d ro gą  w o jew ó d zk ą  do 
Ujścia R usk iego ,  nas tępn ie  droga, powiatowa, 
z U jścia  R usk ieg o  przez Gładyszów- do drogi 
w ymienionej jak  w yżrj  wojew. Ga.clin -Ko- 
niec7,na.

 * 0 * -----------

X  u a i i  s ą d o n > e j .

Skazanie demoralizatorki młodzieży.
P r z e d  t r y b u n a łe m  S ą d u  k a r n e g o  w  K r a ­

k o w ie  toczyła  s i ę  w d n iu  26 b. m. r o z p r a w a  
przy drzw iach zam kniętych  przec iw  45-Ictn ip’ 
A\7andzio C lunurskiej o ra z  pomoenicz.ee jej, 
2 0 - le tn ie j  Annie K aczm arczyków ncj, o s k a r ­
żonym  o m v od zon ie  n ie le tn ie j  m łodz ieży  
g im n a z jó w  k ra k o w s k ic h .  Osk. C l im u rs k a  
u t r z y m y w a ła  przy ul. Ja g ie llo ń sk ie j ta jn y  
dom  sc h a d z e k  i t a m  z w a b ia ła  m łodz ież ,  k tó r ą  
p rz y te m  ro zp i ja ła  i  d e m o r a l i z o w a ła  odczyty­
w a n ie m  p o rn o g ra f ic z n y c h  u tw o ró w .  .Z az n a ­
czyć p rzy tem  trz e b a ,  że „k l i e n c i"  osk. G h m u r-  
sk ie j  r e k r u to w a ł  i is lę  g łó w n ie  ze £ for ży do w ­
sk ich

P o  p rz e p r o w a d z e n iu  ro z p ra w y ,  sęd zia  P i­
larsk i og łos i ł  w y ro k ,  skazujący osk. W andę1 
r iin n irsk ą  na 8 m iesięcy  w ięz ie n ia  bez za­
w ieszen ia , o ra z  n a  u t r a t ę  p r a w  o b y w a te l ­
sk ich  p rz ez  3 lata. D ru g ą  o sk a rż o n a  u w o l ­
niono. O sk a rż a ł  p r o k u r a to r  dr. Szypula .

B I S H A R M O N J E
S Z K O L N E

długość 1 tu

m m i 6-52 b 
wyiakaść 1.12 a 
k B k t i w m  

syil cp aairyk
p o  z n i ż o n e j  c e n i e  Z ł .  £ 5 0 . — 

pO jeea  S k ła d  f o r t e p i a n ó w

W Ł A D ,  B O L O N S K I
KRAKÓW, RYNEK GŁ. 34.

!
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Z t f c i e  ^ ł n w i a r c w .

Fmerytom zredukowano płace 
o 33 —  39 pi'oc,

Sytuacja emerytowanych funkcjonariuszy  
państwowych w Polsce jest szczególnie ciężka. 
Nietylko, jże obcięto im kilkakrotnie ich szczu­
płe pobory, że otrzymują oni. jak wyka,.uje 
*: a ty  styka najniższe uposażenie w Europu, że 
znaczna ich część przeniesiona'’ została przed­
wcześnie i wbrew ich wPii w stan spoczynku  
skutkiem czego pozbawieni zo-tali znacznej  
części środków utrzymania pniwa do+za.r.obko- 
wania i prawa do korzystania z państwowej  
pomocy lekarskiej —  ale ponadto kwestjomije  
się w ogóle  obowiązek państwa do wypłacania  
im emerytur.

Przeciwko tąkiemu upośledzi-niu zaprplesio- 
\ra łv  ostatnio połączone zarządy związku Pol- 
-kieh Zrzeszeń Emerytalnych i Pow fż^whnego 
Związku Emerytów Państwowych !’ P.. u-
rhwalajnc w dniu 21 1>. ni. nastepnjąrą rezo- 
lutję:

..Emeryci polsi-y. l jórym  zaliczono lata 
służby- przedwojennej, nabyli niezaprzeczalne 
prawa emerytalne: aj m» podstawie ustaw pier­
wotnie obow iązuiacych. v e ’lug których w pta 
cali przepisane składki emerytalne od pierw 
szeco  dnia zaliczalnej służby, b> u a podstawie  
umów i konwencyj międzynarodowy cli oraz c) 
ra  podstawie polskiej ustawy emerytalnej z 
roku 1923 i mieli wszelkie prawo uważaj te 
podstawy prawne za nienaruszalne.

t  Państwo Polskie przejęło do sw ego skarlm 
poszczególne fundusze emer\talne oraz olbr/y-  
m!e majątki poszczególnych esortów o j  państw' 
zaborczych, odebrało od urzędników p sennie 
deklaracje zrzeczenia się ich preieusyj do 
rwństw' zaborczych, ponadto za^ uzyskało pra­
wo do znacznych świadczeń na podstawie unutw 
miedzt narodowych, majątek ten odpowdcdnin 
zarządzany umożliwiał w całości zadośćuczy­
nienie zobowiązaniom emerytalnym’’.

Wyplata ęmerytpr nie jest przeto aktem ła ­
ski ze stron;, skarbu państwa nie wypełnie­
niem obowiązku płynącego z umów i z faktu 
przejęcia znacznego majątku nierueliomego.

P rw nom ina ja .c  zasługi, jakie  w okresie tw o ­
rzenia pań s tw a  położyli e n ie n e i  t. zw. ..zubor- 
ezy^iO kolo  budowy admi. istracji państwowej 
i organizacji armii na froncie i w kraju - po­
rusza rezolucja —  d okonane  n^tasnio obcięcia 
nlae. Miauowieie łnia 1 V 1927 odjęto emirw- 
toin 1 ó % ich uposażeń. 1. JB. 1082 —  10%. 
od Inia zaś 1. X [Tl. Klikę w zgle ln ie  od 1. IV. 
19?,3 8— I 4 % .  czyli rarem 3 3 —39"-,),.' óp w
przeważając, j ilośri wypadków rewiioznaeznc  
jest z zepchnięciem ludzi na dno nędzy. Wo- 
bee pogłosek o zamiarach dalszego obniżenia 
poborów, związki emerytalne zwiacaj.i uwagą  
T'a katastrofalne następstwa >ukie musiałyby  
wyn.ilłnąi- z takiej ro-trykejLy,

Podwyższenie składki w 7UPU.
ty uzupełnieniu podanej ę/icgdaj notatki o 

pndww zszeniu składek płaconych na rzecz Za 
kładu Ifbezp. Eracowników umysłowych. poda­
je rrv niżej tabelą) obrazującą dotychczasowe  
składki ubezpieczenia na wypadek braku pracy 
o-iaz -składki podwyższono płacone prze/ pra- 
i o w ujków :

^kładkę składka
dot yrhezas. pod wy ż.

n ip  zl. 0.84 zł.
o.To k i o  'rjg*
1.00 .. 1.00
1.20 .. i . m
1.40 .. 2.7,2 ..
1.80 
2.10 
W G  
2.00 

yf,:r<o
i 20
1X0 
1.00 .
1.00 
5.00

Aktywność pospcdarcza ofcręp krakcwsHiegc.
EKSPORT 65 MILJONÓW —

Podstawą, .dla rac jo na lne j  pi.dit., ki g ospo ­
darczej i zasadniczym ,jej warunkiem j'>f mo­
żliwie dok ładna  znajomość s to su nk ów  istnieją- 
cyeh w kraju względnie  w poszożogólnych o- 
hajj^acłi —  w zakresie rozm iarów  produkr.ji  i
zbvtu. Triku dokładne. możności dane  o
roli jaką  w żyęiu gospodarczym  kra ju  odgryw a 

i danv  okręg, umożliwda w ysuniecie  pewnych 
' z-’łożeń i w yciągnięc ie  nich kqp,sok wen.-ji .v 
postaci z a rz ą d z e ń  umpżliw iających rozwójj i 

| postęp.
Pjorw-żą tege  rodzaju  monografią .  dątyez.ą- 

cą okręgu  k r i ik o l s k ie j  'izby przćmyslow-o-lmn- 
rłl<>\yei jest rozprawa dra M. .1. żupnika. k tóra  
w t > eh dniach m.-i u k azać  się w d ruku  mli bi­
dom Pżby. a póświ. ,-oua jest udziałowi o k rę ­
gu k rakow sk ie j  L.ny w polskim handlu zagra 

jn u z n y m .  dest lo w śzechstro-iwjy obraz ha.ndlu 
y.agranieznggn ^ju-bodniej Małopolski (woje­
wództwo k rakow sk ie  i 7 zachodnich powiatów 
woje w. lw ow skiego) w r. 1932, zestaw iany  i o- 
p raeow any  na pod-dawie wyników;- ankif.Vy 

. wśród linn p-wemyslnwych i-hand low yeh .  b v -  
niki te sa uderza jące .

Wedhirg Otrzymanych 'odpowiedzi wywó'g 
wyniósł 65.4 mili. zl.. a im port 18.4 milj. z!.,

' czyli iż handel zagran iczny  bezpośrednio z okrę 
l ->u k rak ow sk iego  w 1932 r. byl czynny na k w o ­

tę -*7 milj. zl.
X ajżvw szv  "dzi il w eksportfift posia. lal dział 

( rolniczo spożyw ęzy, a następnie  chemiczny, 
m etalow o - p-aszynowo - e lek tro techniczny ,  drze 
v. ny, oraz wlóidenniczo - odzieżowo - g a lan te ­
ry jny . W imporcie zaś j rzodow.-Oy działy: ro l­
niczo - spożywczy, skćrza-iy. w jom enniczo - o- 
ózieżowo - o-aiauteryjnv i d ie in iczny .

Pod względem podziału te ry to r ia lneg o  MN 
; najż> wszyoli s tosunkach  w ym ienny cli z zngra- 
| nicn pozostaw ały  p ow ia ty  zachodnie oraz po-

1*1 PORT 18 .i 1!L.T. 7L 0T Y C H .

ludniowe, p o d c z a s  g d y  n a j s ł a b i e j  roprez-ontow a- 
n e  b v l y  p o w i a t y  północno - wschodnie. I-,k..- 
por-t s k i e r o w y w  1 s ię  prze- l e w s z y s t k i e m  z po-  
w i ą t ó w :  Chrzanów, Tarnów, Gorlice, Kraków 
miasto. Krosno i Biała. N a t o m m s t  i m p o r t o w a ł o  
n a j w ię ce j  miasto Kraków, a m vs t ę p n i '  d op i e r o  
- -  i t o  i z n a c z n e  mn ie j  —  Tarnów i Chrzanów.

Nie  boz a k t u a l n e g o  z n a c z e n i a  jes t  f a k t ,  że 
•lajj a-rdzif1.] b i e rn y mi  g o s p o d a r c z o  są p o w i a t y  
I ó l n o c n o - ^ c h o d n i e  w o j e w ó d z t w a  k r a k o w s k ą  

| m ie lec ki .  r o p ć z v e k i .  d ą b r o w s k i  i k o l b m  zow 
ski .  k t ó r e  n i ewi e l u  lu)> nic nie e k s p o r t u j ą  i dla  
k t ó r y c h  nie i s t nie j e  ini | i cr t .  R ó wn i o  f a t L n e  

s to s u n k i  g o s p o l a r c z e  i s t m e j ą  w j io wi a t ac h  m y ­
ś l e n i ck im i ("żę; e io wo  w a d o w i c k i m .

7, pośród wi-zystKieh państw  naj.vrjęRszy u- 
d z i a  w handlu  z  ok ręci tm Edsrakow skun  Si. j. 
łącznie eiisporf flo danego  k ra ju  oraz. im port 
z n ięgol r.osia lala Anglja (głównie ekspor t  be 
kemów i ia.i).- a na da lszych  miejscach zna jdo ­
wały się, Niemcy. Cxe.cl,(»low'acjri Marokko fr.. 
\ust»rja i Holajifl.ja. Odnośnie ,-Jo B-amiigo eks 

liortu d ii in inuiaeę-znaezenie  dla okręgu  k ra k o w  
skiegfi m ia le  rynki z.tntu mistej-ujących 
naństw : Anglja. Mnmk.ko fr.. Cz.eclinsinwacja. 
>'i mcy i A ustr ia .  Na-tnri.iast imjiort od by . .n l  
.~ie p rzedew -zy - tk iem  z Niemiec. ( 'zeęhrrsłnw n- 
eii. Itolajjdji.  Angdii. Ameryki południowej i 
IWoch. y ,

H a n d e l  zagĄt i i fezny o k r ę g u  w-', 10:32 r. był  
mn,ie.tjzv aniżel i  w lę-nel i  | ioiu-zednich.  W p ł y -  
waTy na tojrrćż-be o e r ą n i t -'^;!1 ia eelne.  w i i u t o -  
we.  a d m i u i s f r ae y jm ?  i !. p. p a ń - . w  i mpor tu ją-  
ęvclfc ol l i m-nie  d o  n a s z e g o  ■•kpportu i n a o d w r ć t  
ł h i ńs l wa  [ ' n i sk i eg o  w s t o s u n k u  d o  i mp or t u .

I N i emn ie j  i n - e j ę - n , j a r em -jfst w y k a z a n i e  ak- 
:y w u e g e i  l abspodarn-zoj  e k r e  ni  k r a k o w s k i e g ó .  u 
t r z y m a n e j  n a w e t  w lal-: c i ężk i m dla  h:|.ńi&!u za-  
gt ranjczi iogo nkre. -u (jak r o k  ubi egł y.

Giełda krakowska
Kraków, (PAT.) Giełda- ?>% budowlana  

Poza giełdą dolar 7.05— 7.12, Londyn 30.25, 
r»0.4D, 'Sz,wajcarja 171.85— 172.40, Berlin 2104-4v. 
2 1 2 .

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa, (PAT.) Dewizy: Gdańsk 173.88, 

174.31. 17B.4Ó; Holandja 357.75. 358.65, 856.85;  
Lor.cłyn-80.2'.), 30.27, 30.43^*1.13: N. Jork 7.14, 
7.12, 7.00; X. Jork t.elegT. 7.14 7.1S, 7.10; P a­
ryż, ,35.00, 35.18 35;, Praga 20.55, 26.01, 26.49; 
8zwaji-arja 172.10, 172.59. 171.73; W łochy
{0.90, 47.13. 46.07; Berlin pryw. 211 K . Tenden­
cji niejpitnnlita.

KURSY OBL1GACYJ.
Akcje; Bank Polski 75; Lilpop 0.60: Haber- 

l.usch 40. Uliizynuina.
Pożyczki; hodowlni';.! 38. 4 %  in w esty ­

cyjna 1 0 1 %.. 101-ją-. T t%  konwersy.jna 43%;
dolarowa 46; 4 %  . dolarowa. 40.-K. -10. ;-LZ. 

■G.K. bez zmirin.

DOLAR —  7.12 ZL.
Dolar pryw. w Warsz;»wi. z s .  12.30; 7.12.
Pożyczki polskie w NJ Jorku; dólarowa 

5 S M  d.illfmo',vśka (Ki. stabilizacyjna OOl^jjwar- 
sz.avi,ta 4H%. śląska 42% .».*!:>!.• t-nn e.i>(

G1F1DA W ZURYCHU.
Zurych, (PAT.) Paryż 20.3^ Londyn 1750 ,  

X. Jork 1.15. Bolgga 72 40. Włochy -'7.20, Hisz- 
nanja (J.-b1. Holandja ‘̂ LfT.Só.1 Iłcilin 128;' Wie-  
b'uąr73 16. noiy 56. Sztokholm 00.45, Oslo 

8 8 :>j. Kopenhaga , 78%. Praga 13.41, Warszawa 
5s.()5. BialogribI 7. Ateny 2.96, T\OTistantynopoI 
2.50, Bukareszt .8.08. Helsink, 7.76.

w m m
w  t e a t r z e  s w i a t t n y m

W ie l k i  n o ( h v ó j n v  p r o g r a m  —  T e tn i t i c y  s z a l o n y m  r y t m e m  ż y c ia  w s p o ie z o s n e s j ) .  
f a s c y n u j ą c '  t w ó r  n a j s u b l e l n i e j s z e j  s z t u k i  o  n i e b y w a ł y m  r o z m a c h u  in s c e n iz a .ś j i

!’c lcżny draaist «e,ów rozwianych r nie=snełnmnvcli ma­
rzeń, pieknpeo C/iewezęebi. — W yRarh "to vpyedi

r- |  iran  Bsanet i H. E. Warner
Zdjoc.ia z oi-yeinaln»ro knnkti su p ięk no w . — h i .  

-sztuki w l’» ry fu ! — Olśniewająca nrzeprehem wysta-wal 
Ponadto w programie. — Czaruj*- P n r i i n p e  k e i p 7 r T 7 k i  w rolacn jrłown. ( ł i i r l e *  F a r *  
ey obraz pflen finezji i 'm inom  DuHlaJIS h 3 .[ jz . l l ;b la l  r a i  i M a u c M P  S u l iv « j ) .
Początek w dnie  powszedni e  o godz.  ó 7 i n m,  w niedzielę i święta o 3 ponol .  P e n y  miejsc zniżone.  
W czwar tek  20 lim. o 11.30 p r z e d ;>. W sobolę  1 lip -a o 0 pop.  W niedz.ielę 2 li pęa o 11.30 przedp.

L T fJ w f' Zloty moloch i Romas ksi ężni czki , sc er

Giełdy pad znakiem konferencji londyńskie).
N I E P E W N O Ś Ć  I S P E b r L A C . I  \ .

zarobek 
niiesięyzn y 
6 0 _  89 /].
90— 119 ,. 

jo n — i jo 
130— 179 .. 
180— 219 
220— 259 
5G 0— 290 .. 
300— 359 
.860— 309 
400— 419 .. 
J20— 479 

480 -5 -59  .. 
560— 680 
640—719 
7 2 0 - 7 9 9  .,

3.08 .
. 3.0 4 

4.20 ..
5.01 
5.70 .. 
n.72 
7.68 ,.
8.0(5 

10.24 
o l  11.52 
dn 12.80 ..

80n . 0 70 ., 1 4 . 4 0  ..
1 000 ., ’ 6.70 18.00 ..

fltajfjŁtrOł kach od 720 do 799 zł. sk lad lA '  
aę.nosi '- bedzie 1.6 proc. ea leg0 zarobku, a nie. 
jak dotychcza.s, ty lko  p łacy  podstaw ow ej,  zaś 
jjrzy zarobkaeli od 800 •/,{. wzwyż, sk ładka
w ynosić będzie 1.8 proc. całego zarobku Sto- 
su ikowo na jbardzie j będą zatem ilo-kuieci po i-, 
r  yżką skla/b-k pracownii-y posiadający  wyso-! 
•kie pen.-jc.

T ak .  .jak dotychobas . .-kkidka nbezpie& suio- 
wa od pracow ników  zarab ia jących  mniej urż 
hOkjd. miesięczni, o-bciijiżać hądzię uyląe/ .n ic  

pracodawcę.
N'owf- op ła ty  na Zł T U  cybbwią-/.' w,-u- b e lą

już  od 1 lijąca.

S w ia-tow e g i e ł d y  a k c y j n e  sł;*l\ w  t y ­
g o d n i u  u b ie g ł y m  jiod  z n a k i e m  k o n f e r e n ­
cji loutlą liskLęj. K a ż d e  p r z e m ó w i e n i e ,  
k a ż d a  r e z o l u c j a  b y ły  p r z e z  -F cry  g i e ł d o w e  
s z e r o k o  k o m e n l o w  a n o  i w y z y s k i w a n e  
b ą d ź lo  ftp gry na  z w y ż k ę ,  b ą d ź  n a  z n iz k ę .  
N aog ó l  - fo ry  g i e ł d o w e  o d n o s z ą  s io  d o  w y ­
n i k ó w  k o n f e r e n c j i  i  d u ż a  r e z e r w ą ,  tem - 
b a r d z i c j ,  że  d o ty c h c z a s  ż a d n e  z p a ń s t w  r e -  
p r e z e n K o w a n y c h  w  L o n d y n i e  n i e  za.jylo 
z d e w y d o w a n e g o  s ł a n o \ v ;s k a  w o b e c  0 1)0 0 -' 
n y c h  p r o ł d e m ó n  u o śp o d a rc z> 'c l i  i p o l i ty c z ­
n y c h .  V;i j b o l o s n i r j s z '  n i e w ą t p l i w i e  c io s  
z a d a ł a  k o u f e r m i c j i  d e k l a r a c j a  d e l e g a c j i  
S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  l-dóra o św ia d c zy ła , . ;  
,że i i a w e E d iz i i so w a  s t a b i l i z a c j a  w a l n i ’ ( d o ­
l a r a )  b y ł a b y  o b e c n i e  n i e w s k a z a n a ,  g d y ż  
m o g łob y  to. z a h a m o w a ć  w zr o s t  c e n ,  a ty lk o  
p o d n o s z e n i e  c e n  r z ą d  a m e r y k a ń s k i  u w a ż a  
za d r o g ę  w in ś i j w ą  d la  •-■dlnidowniiia go- 
■ ju n i a r s t w a  sw .b itewogn. —  D la le g o  leż  
p r z y p u s z c z a ć  n a l e ż y ,  że  o k r e s  d / . ic lą c y  
n a s  od  z a k o ń c z i  n ' a  ś w i a t o w e j  k o n f e r e n c j i  
g o s p o d a r c z e j ,  o i l B \ y  m i ę d z y c z a s i e  n ie  zo- 
Sri ai i i cx o n a  z  jpowoifii d u ż e j  różn icy  p o g l ą ­
dów m iedzy  d u m  r y k a  i E u r o p ą  o d r o c z o n a ,  
p r z e l n  dą  lw n k i  j ia p ie ró w  w a r to ś c io w y c h  
w dtiżo in  z d e n e r w o w a n i u ,  z w ła s z c z a ,  że  
R o o s e y c ' i  v,w s f e p u ie  z c o r a z  to  n o w e n n  
n ie s p o d z i . -n k a im i .

ś a  g i e ł d z i e  n o w c . i e r s ł  i e j  p a n o w a ł  po- 
c roU kowo n a s  r ó j  s la l iy .  w y w o łań ; , '  g ło w n ie  
p r z e j ś c i o w a  z w y ż k a  d o l a r a .  Ś r o d e k  t y g o d ­
n ia  prz .M iió- l  jm ln r .k  z n o w u  z w y ż k ę ,  s p o ­
w o d o w a n ą  w  p i e r w s z y m  r z e d z i e  o .świad 
c z e n i e m  s f e r  r z ą d o w y c h ,  że  z a m i e r z a j ą  
k e m y  n n o w a ć  p o l i t y k ę  p o d n o s z e n i a  cen  
l e w a r ó w ,  a n a i s l ę p n i e  w i a d e m c ś c i a m i  

o t r w a j ą c e m  n a d a l  o ż y w g ^ j d  w  p rz e m y  
ś l e  i h a n d l u  i w z r o ś c i e  c y f r y  z u ż y c ia  pi’ą -  
d u  e d e k h y c z i i c g o  w  s t o s u n k u  d o  o d p o ­
w i e d n i e g o  o k r e s u  p o p r z e d n i e g o  jm ku

0 b l i s k o  1 0  p r o c e n l .
G i e ł d a  l o n d y ń s k a  w y k a z y w a ł a  u s p o -  

' o b i e n i e  s ł a b e ,  d o  c z e g o  p rz y c z y n i ł  s i ę  
g lu w n ie  d o iy c h c z a s o w y  n i e / a d a w a l a j a c y  
p r z e b i e g  k o n f e r e n c j i  ś w ia t o w e j ,  a  p o z a -  
t e m  p r z e j ś c i o w o  o s ł a b i e n i e  n a  W a l l s t r e e t .

j P a r y s k i  iw n o k  a k e y j  u ja w n i !  d n żą '  r e ­
z e r w ę  w  z w i ą z k u  z c h w i lo w ą  z w y ż k ą  d o ­
l a r a ,  k t ó i y  j e d n a k  w ś r o d k u  t y g o d n i a  
u l e g ł  z n o w u  p o w a ż n e j  z n iż c e ,  o r a z  s ł a b ą  

■ t e n d e n c j ą  n a  l o n d y i K k u n  r y n k u  m e ta l i .  
N a t o m i a s t  r e n t y  b y ły  w  d a l s z y m  c i ą g u  
m o c n e  i p o s z u k i w a n e .  Na g i e ł d z i e  a in s te i  
d n m s E J m  p o  p o c z ą t k o w e j  d e p r e s j i ,  n a s t a -  
p i la  z w y ż k a  n o to w a ń .  G ie ł d a  w i e d e ń s k a ,  
w s k u t e k  o s t a tn i c h  w y p a d k ó w  w m y n ę t r / n o -  
p o l i ty c z n y c h  w A u s t r i i  b y ła  ; u p o l n i e  
m a r t w a .  Z a r o w n o  s p e k u la c ja : ,  j a k o t e ż
1 p u b l i c z n o ś ć  w s t r z y m y w a ł a  s i c  od  z a w ie ­
r a ,  l ia  f r a n s a k c y j .  P o d o b n i e  na  g i e ł d z i e  
b e r l i ń s k i e j  p a n o w a ł  z u p e ł n y  za s tó j .

N’a g i e ł d z i e  w a r s z a w s k i e j  r u c l i  by ł 
m id c js z y ' .  K u r s y  akcy.j i p a p i e r ó w '  p r o c e n ­
tową/cli u le g a ły  n i e z n a c z n y m  ty lk o  w a h a ­
n io m .

W a lm m ia  d o l a r o w e  t r w a ł y  w d a lszw m  
c iąg l i  i s p o t ę g o w a ł y  d ę  je s z c z e  w  o s l a t -  
n icli  d n i a c h  n a s k u t e k  \ i i a d o m o ś c i  o n e -  

j g a t y w n e m  s t a n o w i s k u  A m ery  k i  w o b e c  
s t a b i l i z a c j i  w a ln i .  B a n k n o t y  d o l a r o w e  n o ­
t o w a n e  p r y w a t n i e  p o c z ą t k o w e  7,36. s p a ­
d ły  d o  i . 2 0 — 7.48. p o d n i o s ł y  s i ę  p r z e j ś c i u  
w o d o  7(25 i b n iż y ly  s i ę  w k o ń c u  ty g o d n ia  
ćlo 7 .1 3 — 7.16. R ó w n o c z e ś n i e  s p a d ł y  d o l a ­
ry  z ło te  •/, 9-12 d o  0 .0 7  s i ą g a j ą c  j e d n a k  
w  s o b o t ę  k n r s  0.10.

W  d z i a l e  d e w iz  e u r o p e j s k i c h  z w y ż k o ­
w a ły  l e k k o  L o n d y n  i B e r l i n ,  o b n iż e l  s ię  
A n i s l e r d a m .

Ś K U  TO MORZA V.’ ROZGŁOŚNI
k r a k o w s k i e j .

W d n ia c h  t$S i ‘29 ' ' ze rw ca  a u d y c ie  zw ią ­
zane  ze św ię to m  m orza , p o czes tn e  miejsce  
z.ajmują w p ro g r a m ie  lad.jowym

) ) ’(> środę dn ia  28 b. m rozg ło śn ia  k r a ­
k o w sk a  t r a n sm i tu je  nnpi/ .ód cap s t rzy k  z G d y ­
ni o godz.. 21.50. zkolei red. G o ry ń sk i  w y ­
głosi w języku  'a n g ie l sk im  odczyt ..O p o l­
s k i m i  ir ior/u , a w re szc ie  o godz. 22.50 n a ­
jdą pi t r a n s m is ja  koncerlu- o r k i e s b y  niary- 
n a rk i  w o jo n n e j  w Gdyni. *

Yóo cz w a r te k  urna .  2!) b. m. n a d a n a  ze 
s t a n ie  z, ran  a o godz. 9 - tc j  .Msza św. p o łow a  
w G dyni nn m elo  Mdlsomi, pcczem  p i^ em ó -  
w ą p rzed n iaw ic ie fe  rządu. W po łudn ic  na- 
s ląpi trausiu is jf i  y W a r s z a w y  p rz e m ó w ie n ia  
P re z y d e n ta  Rzplitoj, i z G dyni p r z e b ie g u  
defi lady .  Rn p o łu d n iu  o godz. 15-te.j d a ls z a  
t r a n s m is ja  z G dyn i:  ćw iczen ia  m a r y n a rk i .  
O godz. 16.00 rozg łośn ia  k rn ko v  sk a  Iranam i-  
tn je  z A 'a i 'szaw \ s łu ch o w isk o  d la  dz iec i:  
. .L e g e n d a  o b u r s z tm o w e j  k ę r o n i r ’) yp ió ra  J . 
S ly po w sk iego .  O godz. 17.0Q(( ł f jy ^ .y m y  p r z e ­
m ó w ie n ie  p re z e s a  K o m ite tu  w c k o n aw rz eg o  
św ię ta  m o r / a  g e n e r a ł a  Orlicz ' IR e śż e ra .  
G godz. 19.00 n a d a n e  b ę d z ie  s ła e n n w isk o  
ż K a rsz f iw y  w postaci z,puljofoni-zowanego 
f ra g m e n tu  A\ ia t ru  od m o r z a '1 Ż-eromskiego. 
Na zako n czen ie  p ro g r a m u  nas tąp i  o godz. 
iż.OO t r a n s m is j a  z G dyn i k o n c e r tu  o rk ie s t ry  
m a ry  n a rk  i w o jon n a i.

Programy siasyj radiowych,
broda 28 czerw ca 1933 r.

K raaów , (312.3 m.) 11.50 P rog ram  na. rfz.
1 . 5 7  Sygnał czasu, h e jn a ł  z B i e ż y  Ma,rj.; 

12.95 P ły ty ;  12.25 T ran sm is ja  z B arsz-; 12.35 
Płyty-; 12.55 Rz. poludn. z B'a-rsz.; 15 00 P ły ­
ty, w przerwie około 15.25 knm. gospód) z 
B arsz.;  0 6 .0 0  K o n c e r t  popularn.VYt7.00— 19.20 
1 1 an.-misję z B ajrsz.; 19.20 .św ie t ' ' c-fi s t rze le ­
cka ; 19-35 R ozniaito lci,  ko rm m ikaty ;  10.40 
K w ad rans  i>octycki /, W a r s i s  20.00 K on cer t  

'■/.yki lekk ie j  ze L w ow a; 20 40 Dz. BTecz. ■„ 
W a m . :  20.50 P rogram  na dz, j ias t .  oraz w iad o ­
mości bieiż.; 21.00 Recita l foriępia jimłw z B7a,r- 
szaw y; 22.00 O dczyt w  jęz.  ć speranfo  p. t.: 
- N a u 1 a  i o św ia ta  w Polsce daw nej  i dzis iej­
s z e j ’’ ar. St. T.empic,kiego; 22.20 P ły ty  i wia- 
doiii. sport.- 22.-iiri transm is ja  *  Bkarszawy.

Lwów w(3S0.7 m.) C : 1-1.05 ..Silva R enon* .;’ 
1&.B5- Giełda zbożowa; ,.80.00 - B e s o l a  auidycja 
m uzy czn a" :  211.50 .AYislą do G d afuk a" .

B 'a rsza w a ,  (1411) G. 7.00 Sygnał czasu i 
pieśń. . .Kiedy ranne  w s ta ją  zorze” ; 7 .0.5 g im ­
n a s ty k a  po ranna ;  7.20 P iy ty  g ram ofonow e, 
1.23 l)z. porań . 7.30 P łv ty  g ram ofonow e; 7^52 
Chwilka g o sp o d a r s tw a  dom ow ego : 7.55 P ro ­
g ram  nn dzień bie,żący; 11.57 S ygna ł  cżą.fp. 
he jnał  z Krnkoiwr. 12.05 P iy ty  gram ofonow e: 
12.25 Przegląd jjrSjsy: 12.38 K o m u n ik a t  m e­
teorologiczny 12.fiń K oncert:  12.55 Dziennik  
liohnln.: 1 1.05 B ’i.-(doni. bież.: 15.10 Komun.
JisaE Ekfjiort .:  15.15 J d r ly ;  15.25 Kom. Glos- 
po-d,: 15,235 I tWSjy Chopina (p ły ty); 1 5 .4 5

S k rzy n k a  P. K 0-; 16.00 Yfuzyka z Ciechocin­
ka; IG.oó ,.Dokąd  je c h a ć ,  i jak  się u rządzić” 
IT.OO P o g a d a n k a  ak tu a ln a ;  17.15 K oncert  so-
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18.00 O dczyt . .Kobieta ,  sport i tu rv s tv - |  m  • ■ * a i  l  _  I. "

s , 3 Koncert . ^ e r o „ y; , 9, o  K o ™ , , .  Rokowania handlowe z Cz6chosłoWSC!ą
w a r s z a w a ,  26. 6. ( T e M .  \vl.). W ' c i ą g u  ]/ o s t a ło  o d w o ł a n e  w zw ią zk u  z u m o w ą  

lata m a ją  być p od ję to  r o k o w a n i a  w s p r a -  w s p a w i e  d o s ta w  S ko dy .  N o r m a l n a  u m o - j  
wie  z a w a r c i a  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  m ię d zy  wa  h a n d l o w a  p o l s k o  - czoel io.-dowaeka za-

19.8." 1 P ro g ram  n a  cl z. nas t . ;  1 f).40 K w a 
(ans poe tyck i :  „R e c y ta c je  wierszy m o rsk ich” ; 
'l.Otł M uzyka le k k a  ze L w ow a; 20.40 Dz. Wie- 

r / .nrnv: 20.50 S k rz y n k a  p ocz tow a roln icza; g.
21.00 Recita l fortep.; 21.30 C aps trzy k  z Ody- j 
nt: 22.20 O dczyt w jez. angielskim o p o lś k ie m : 
ruor/.u: 22.85 W iadom . -port.; 22.45 W indom, 
m eteor,  d la  kom unik ,  lotn.;  22.50 K oncer t  w 
. vk ' nrk. m a ry n a rk i  wojennej z Gdyni.

K atow ice , (-108.7 m.') G: 15.05 Kom. g o s ­
pód. i Urz. eedida. Giełdy Zbożowej i T ow ar . ;  
15.8.5 K oncer t :  19.10 ..Beskid Śląski jak o  teren  
nadań  faunistycznych ''-  19.10 K w a d ra n s  p o e ty ­
cki: . .R ecytacje  wierszy m orsk ich '’; 21.50 Cnp- 
.- trzyk z Gdyni: 28.00 S k rz y n k a  poczt,  w jęz. 
francuskim .

Wakacje w życiu politycznem
Osta tn io  p o s i e d z e n i a  k lu b ó w .  

W a r s z a w a .  26.  6. (Te lef .  wl . ) .  P r z e d  
j c s l a t e c z n c m  roz po c zę c ie m  s e z o n u  w a k a ­
cy jneg o  z a p o w ia d a  s ię  j e szcze p e w n e  
k r ó t k i e  oż y w ie n ie  w  życiu p a i l a m e n t a r -  

P o l s k ą  a Czechc. - ' owac ją .  R o k o w a n i a  to- j w a r t a  z e s ł a n ie  p r a w d o p o d o b n i e  w j e s i e n i ' nem .  Dn ia  30 cz e r w c a  o b r a d o w a ć  b ę d z ie  
r zyć s ic  b e d a  w W a r s z a w i e  i w P r a d z e  na p o d s t a w i e  u c h w a l  lo n d y ń sk i e j  ko n ie -  Klub  N ar o d o w y ,  a n a  1 l ipca  zos ta ło  zwo-

renc j i  go sp o da rc ze j .  W mię d zy c za s i e  r z ą d  
cz ec hos łow ac k i  z a żą d a  od Po l sk i  k o n k r e t ­
ny ch  w n i o s k ó w  a o b e c n i e  p r z y g o to w a n y  

j e s t  m a le r j a l  (Ra o k u  de legacj i .  Yv ko lach

czeskiej .
Z a i n t e r e s o w a n i e  s f e r  go sp o da rc zy c h  

Cz ech cs lowac j i  d la  p r z e b i e g u  tych r o k o ­
w ań  j e s t  znacz ne .  J r /<  dono s i  „ C e s k e

j S ło w o” p o l s k ie  z a m ó w i e n i a  w z a k ła d a c h  p o i n f o r m o w a n y c h  są zda n ia ,  ż.e do tycheza

Wvrok na sorawców zamanhu w Bernie.

75 rocznica urodzin  króla szw edzk iego .

S k o dy  i W a l l e r  u w a n > n k o w a i io  zos tały 
w y w o ze m  węg la  z Po l ski .  O d p o w i e d n i a ' w a c k a  nic 
u m o w a  z n a j d u j e  się w s t a d iu m  ko ń c o w e m  ' 
i n i e b a w e m  zo s ta n i e  p o d p i s a n a .  Rząd 
po lski  wniós ł  p c n a d l o  żą d an ie ,  a b y  wo ln o  
było w y w ie ść  do Cz echos łowac j i  -15 wago-

Praga, 26 czerwca, w  Rraie zakończył sią li ów  f o rn ie r ó w .  Os ta teczn ie  cyfra ta  zum ie j  
ilziś proces przeciw uczestnikom faszystow skie- j s / o n a  ze s ta l a  do 12 i pól w ago nu .  J e d n a k  
"O zamachu na koszary pr.ilui piechoty w Brnie. | i U> żą da n i e ,  j ak  d o no s i  „ C e s k e  S lo v o ‘
Główmy prowodyr zamacim porucznik rezerwy  
Kob/.inek skazany /.ostał na 6 lat ciężkiego  
wiezienia. Z dalszych 57 oskarżonych 46 skaza­
nych /.ostało na karę ciężkiego W i ę z i e n i a  od t 
lat do 6 miesięcy, podczas gdy 11-u, w tern 
przywódca faszystów czechosłowackich, dawnyj 
szef sztabu generalnego Grjila —  zostało u- 
wolnionych od winy i kary. .

Hindenburg i l\?iuss«Hni
kandydatem do nagrody pokoju.

Berlin, 26 czerwca. Dzienniki w ieczorne i 
p rzynoszą  dziś w iadom ość agencj i Telegraplmn 
1'nion z Oslo. wedle k tó re j  dziennik  norw eski:
„.Morgcmiciseii” w ys tępu je  za przyznaniem te­
gorocznej nagrody pokojowej Nobla —  Hin- 
denburgowi —  „osobistości największej. naj- 
sz lachetnie jsze j i n a jsym patyczn ie jsze j  podczas 
w ojny  i po wojnie, osobistości, k tó ra  s ta ła  o 
cala g łow ę wyżej niż w s z y s c y  inni Indzie j a ­
k ichkolw iek  k ra jó w ” . Zdaniem tego dziennika 
—- najw ięcej  godnym  tegorocznej nag rody  po­
kojowej Nobla jest jedynie Hindenburg. Miis- 
solini miałby otrzymać nagrodę pokojową No­

bla na' dm gi rok.

WYBÓR PRZEW O DN ICZĄCEGO  RADY  
M. PARYŻA.

Paryż, (FAT.) R ada m. Paryża  na dzisiej- 
szem posiedzeniu pffj oludniow em 
wyboru nowego swego przewodniczącego, 
ze.-,cm rady miejskiej wybrany został 50 
mi na 74 głosujących ]). Rene Friąaet.

sowa u m o w a  h a n d l o w a  pal skorczecb .c- lo-  
zosłan  io w y p o w ie d z ia n a .

L.MOWA Z JUGOSLAWJĄ W SPRAWACH  
KULTURALNYCH.

l a n e  p o s i e d z e n i e  K h t b u  S t r o n n i c t w a  L u ­
d o w e g o  i K l u b u  P .  P.  S.

Zabiegi o pracę dla 4.000  
górników.

W arszaw a, 2tl. 6. (Telef.  wh). D y re k to r  De­
p a r ta m e n tu  GórniCizogo M inisters twa P rzem yski 
p. Pcche. by ł w zagłębiu dąbrowskim celem  
przeprowadzenia rokowań z w łaścicielam i ma­
łych kopalń w Sprawie zaniknięcia tych  ko­
palń, co spow odow ało utratę pracy przez bli-

Warszawa, 20 fi. 'T elef .  w i.) .Dziennik U -js k o  4-000 górników. C zynione  są u s i łow an ia ,  
ta w R zp li te j” z Sfi b . m .  zamieszcza tekst Pol- r ed u k c je  ro b o tn ik ó w  cofnąć.

s.ko-jugoslowiańsliiej umowy w sprawie sto- 
unków naukowych, szkolnych i atystycznych.

N O W Y  P O S E Ł  W  T A L L I N I E .

AA a r s z a w a .  26.  6. (Te le f .  wl . ) .  Na  m i e j ­
sce m i n i s t r a  L ib ic k i eg o  p o s łe m  w  T a l l i n i e  
b ę d z i e  m i a n o w a n y  z a s t ę p c a  n a c z e l n i k a  
W y d z i a ł u  Z a c h o d n i e g o  Al. S. Z. L u b i e ń ­
ski ,  k t ó r y  był  już  p i e r w s z y m  r a d c ą  lega-  
cy jnym w Ta l l in i e .

-------O—----
Warszawa, 2G. fi.. (Telef. wl.) „ A B C  skon­

fiskowano za wiadomości,  dotyczące ropczyc- 
kiego.

W arszawa, 2fi. 6. (Telef. w].). Obrońca w  
I głośnej sp raw ie  szp iega  R ow ińsk iego  w zg lęd­

nie Rudnickiego, w ystępuje  do  Nnjwyźszc-go 
T ry b u n a łu  A dm in is t racy jnego  o uchylenie de­
cyzji władz skarbowych, pozbawiającej Rud­
nickiego zaopatrzenia, jakie posiadał on w  cha  
rakterze em erytowanego kapitana wojsk pol­
skich. O brona  pow ołu je  się na. to, żo poez> ial- 
ność  u m ys ło w a  szp ieg a  została sądownie za­
kwestionowana. Uznano, że nie można go  uw a­
żać za odpowiadającego za swe czyny.

AV ścią łem  g ro n ie  rod/.innoni obchodz ił  k ró l  G u s taw  75 roczn icę  sw y ch  urodz in .  Na z a m e k  
dokonała w T u l lg a rn  przyby li  z te j  okazji król Ran.ji K rysf jan  ( p i e r w s ż j  z 'p raw ej s l ron y )  z m a ł ­

pko- żonką ,  k s iężn iczka  M algorzala  (obok ju b i la ta ,  k tó ry  s iedzi w ś ro d k u )  i k s iążę  d u ń s k i
A kse l (o dw ró co n y ) .glosa-

ROKOWANIA 0  S P R Z E D A *  KOLI I 
WSCHODNIO - ( HlNSKlLif.

Lniulyn, 26 czerwca. AV Tokio rozpoczęły  
się  m ied zy  delegatam i państwa m andżur­
sk iego  a dedegatanii rządu sow ieck iego  
pertraktacjo w spra w ie  sprzedaży  
w schód nio-chińskicj. Rokowania prow adzone  
są pod kontrolą obserwatorów japońskich.

Tajne eskadry lotnicze Niemiec

NUR.MI STARTOWAŁ W TALLINIE.

Helsingfors. (PYTY W Tall inie odbyły  się 
m iędzynarodow e zaw o d y  lekk oa t le ty czne  z u- 
dżialem lekk o a t le tó w  fińsk i1 li. lY tonsk i Zwią­
zek zgodził się również na start Nurmiego,
mimo zastrzeżeń  Międzynarodowej Federacji 
lek ko a t le tyczn e j .  Niinni mi 5.000 ni. zajął 
p ierw sze  miejsce, osią/rając s tosunkow o slaby 
czas 15 min. 12 sok. Prasa fińska obecnie in ­
te resu je  się kw estją ,  czy s ta r t  Nurmiego 
w Tallin ie  pociągnie  za s ' 'b ą  dla Związku 
es tońsk iego  jak ieko lw iek  ko nsekw encje  ze 
s t ro n y  M iędzynarodow ej Federac j i  le k k o a t le ­
tycznej.

K A T A S T R O F A  S Z Y B O W C A .

Berlin. ‘20 czerw ca .  Na lo tn isk u  w Mo­
guncji w y d a rz y ła  s ię  katastrofa samolotu  
b ezs i ln ik ow eg o ,  której ofiarą padło dwóch  
lotników. C iąg n io n y  p rzez  sam ochód  szy­
b o w iec  na  w ysokości oknlo  50  m e t ró w  w y ­
wrócił sio. runął na ziemio j ulcgl strzaska­
niu. J ed en  z lotników poniósł śm ie rć ,  a dru­
gi w  stanie beznadziejnym p rzew ie z io n y  zo­
s ta ł  do  szp i ta la ,  g d z ie  walczy ze śmiercią.

KOMUNIKACJA OKRĘTOWA
SOWIECKO - FRANCUSKA.

P a ry ż ,  (PAT.) J a k  słychać między francu-

Paryż. ( P A L .  ..Petit Pa i is ie iL  podaje, że 
Niemcy już  te raz  posiadają  doskonale wyszko  
lonych lotników w ojskowych i gotow e do bo-

koIo i j 'u sam oloty  wo jenne. lT /c lot nad Berlinem s a ­
m olotów  n ieznanego  pochodzenia ,  zo rgan izo ­
w any przez, sam rząd m m  dowa-soc.jalistycz-
ny  —  pisze „P e t i t  Rarisiea'- —  nie jes t p re ­
teks tem  do d o m agan ia  się lo tn ictwa wojenne­
go dla. Niemiec, a przeciwnie  je-sf dowodem  
istnienia tego lotnictwa. N arodowi-seejaliści 
utworzyli w Monaohjmn dwie eskadry lotnicze.  
E sk a d ry  to nie są byna jm nie j  jedyne :  istniej '1 
wiele podobnych  fnritmeyj w innych okolicach  
Rzeszy.

A LA R M U JĄ C E  DEFESZ.H.

Berlin. (PAT). Biuro t onti og łasza  teks t  
depesz, jak ie  w związku z w iadom ością  o uka  
zaniu sie n ieznanych sam olo tów  nad Berlinem 
n adreńsk ie  g ru p y  niem ieckiego związku lo t­
niczego w y s to sow ały  do k anc le rza  Rzeszy, 
H itlera, m in is tra  lo tn ic tw a  Goeringa, Ligi N a­
rodów i konferencji rozb ro jen io w e1. Telegram  
do Hitlera, brzmi:

N adren ja  jak o  zagrożony  teren p o g ran ie /  
ny. prosi najus iln iej o wystąpienie z w s/yst-  
kieńii czynnymi środkami obrony przeciw po­
gwałceniu granicy przez obce samoloty Re- 
nceza do min. D om inga  mf. treść nasidpnjfrcą 
G rupy  n ad reńsk ie  n iem ieckiego związku lo t ­
niczego dom agaja  się natychmiastowego wpro 
wadzenia samolotów myśliwskich i dz ia ł p rze­
ciwlotniczych. aby  przeszkodzić  na. przyszlose 
naruszenie  n iem ieckiej suw erenności n ap o ­
w ietrznej przez obce sam olo ty .

Do Lig)' N a r o d ó w  w y? losowa no te le g r a m

/. p r a w e m  m i ę d / . y n a r c d o w e m  p r z e l o t  o b ­
cych s a m o l o t ó w  n a d  s tol ica N ie m ie c  
św ia dc z y  o ko n ie cz no śc i  zb r o je ń  p o w i e ­
t r zny ch  d la  o c h r o n y  p o k o jo w e g o  n a r o d u  
n ie mi eck ie go .

W p o n i e d z i a ł k o w e j  p r a s i e  p o r a n n e j  
po jawi ł  s ię  og ło sz o ny  p r z e z  b i u r o  W ol fa  
w y w ia d  z k i e r o w n i k i e m  sz ko ły  p i lo t ów 
k c m u n i k r r y j n y r h  m j r .  K o e l l e r e m ,  k t ó r y  
d o m a g a  s ię .  a b y  Niem cy  za żą da l i  n a  k o n ­
fe r enc j i  r o z b r o j e n i o w e j  p r z y z n a n i a  im 
r ó w n o u p r a w n i e n i a  w z a k r e s i e  zb r o je ń  
p ow ie t r z n y ch ,  z o r g a n iz o w a n i a  e s k a d r  p o ­
śc igowych  i w p r o w a d z e n i a  dział  p r z e c i w ­
lotniczych.

W lipcu podpisanie paktu 4-ch
Frankfurt nad Menem. (PAT). . .F ra n k fu r te r  

N ac h r ic h te n ” donosi, że podpisanie paktu  
4-ch odbędzie się w Rzymie w  lipcu. Bawiący 
obecnie  w Rzym ie  a m b a sad o r  w iosk i w B e r­
linie C en it t i .  omówił już z Mussolinim k w es t ję  
p o d ró ży  k a n c le rz a  H itle ra  do Rzym u w celu 
podp isan ia  jiaktn.

0 odroczenie konferencji r o z b r o je n ie
Paryż 2C>. fi. (PA rr). P rzew o d n iczący  k o n ­

ferencji rozb ro jen iow ej H enderson ,  p o w rac a ­
jący1 obecnie do Genewy-, gdzie rozpocznie  j u ­
tro  o b rad y  z prezydjum  konferencji ,  b aw iąc  
przejazdem w  Pa ry żu ,  odbył dziś na Quai 
d O rsay  godzinną rozmowę z Paul-Boiicoureni.

Londyn. (PAT). AYedle donies ień  R e u te ra  
z P ary ża ,  Henderson i Paul-Boneour są za 
odroczeniem terminu konferencji rozbrojenio­
wej. H e n d e rso n  złożyć m a  ju t ro  p rezydjum  
k onferenc ji  odpow iedni w niosek.

Pakt rumuńsko-sowiecki
zabezpieczyłby pokój na wschodzie Europy.

Londyn, (PAT.) W szy s tk ie  dzienniki lon­
dyńsk ie  z . .T im e se m ’’ n a  czele podkreślają  
znaczenie piątkowego spotkania Litwinowa z 
Titulescu. „D aily  H era ld” pisze, że Tit.uleseii 
i Litwinow omawiali sp raw ę  pa,.'" j  nieagre­
sji. Z aw arcie  paktu runmńsko-sowieckiego mia 
loby  d a lek o  idące  kon sek w en c je ,  nadając moc  
prawną całej sieci paktów o nieagresji,  s ięga­
jącej od morza północnego do Czarnego. N a­
s tąp i łob y  rów nież  us ta len ie  s to sun kó w  d y p lo ­
m aty czny ch  między ,Moskwą a trzema państwa­
mi Malej Ententy. T e n d e n c ją  obecną  jes t  ści­
słe współdziałanie Polski i Malej Ententy oraz 
państw bałtyckich z przyjaźnie usposobioną  

Londyn. 1 A R .  A gen c ja  R e u te ra  d o u i n - , Rosja sowiecką. Dziennik  kończy  uwami. że 
du je  sic. że w czora j  o d by ły  sic ważne narady | ,l5e b y łob y  w  tern nic dziw nego” gd y b y  ' j a k o

niemieckiej, j rrtsulta.t w spólnego zag rożen ia  ze s t ro n y  Nie­
miec nas tąp iło  u regu low an ie  d łu g o t rw a łe g o

Optymizm wśród wierzycieli Rzeszy.

(kiami tow arzys tw am i okrę towem i a rządem | rui -dopujacy:  A\ zw ią zk n  /. p r z e l o t o m  ob-  
sow ieckim toczą się rokow an ia ,  w sprawie  urn- cy ch  s a m o lo tó w  n a d  B e r l in o m  g r u p y  nad-
choniienia stałych okrętowych iinij komunika­
cyjnych między Leningradem a portami fran­
cuskiemu Linje te obsług iw ałyby  wyłącznie o~ 
kręty francuskie, co przyczyniłoby się do uru­
chomienia pewnej liczby okrętów stojących od 
dłuższego czasu bezczynnie.

r e ń s k i e  n i e m i e c k i e g o  zw ią zku  lo tn iczego  
protes tuj ; )  p-zoeiw s p r z e c z n e m u  z p r a w e m  
m i e d z y n a r e d o w o m  p o gw ał c en i a  s u w e r e n ­
ności  n a p o w i e t r z n e j  b e z b r o n n e g o  ( !)  

k r a j u  n ien i icckigo .  T e l e g r a m  do  konfe -

przedstawicieli wierzycieli Rzeszy 
N arady  te  cecliowat optym izm , jjonieważ liczą 
się z tem, ż.e prezes Banku Rzeszy dr. Schacht 
na jutrzejszem plenarnem posiedzeniu zgodzi  
się na ustępstwa.
EKONOMICZNY KOMITET REDAKCYJNY.

Londyn. (PAT). P od ko m ite t  ekonom iczny  
ukończy w szy  swoje prace, powołał komitet re­
dakcyjny, w sk ład  k tó rego  weszli pr/.edstawi- 
cYIo Anglji. S tanów  / jcd no czon yc li .  S zw ajca­
rii. Francji,  Dauji. Btdg.ji. W ioch, Niemiec i 
Węgier.

ROOSEYELT PRZYJEDZIE DO EUROPY.
Frankfurt nad Menem. (P A T ' . .F ra n k fu r ­

ter  N nelir ic lite ir1 donosi, że mimo dcmmifi d e ­
leg a ta  am eryk ań sk ie g o  w  Londynie ,  w  tam te j  
szych ko lach  po li tycznych  u trzym uje  sio u p o r­
czywie pogłoska  o bliskiej podróży prezydeu- 

i ta Rooreyelta do Europy.

r on oj i r o z b r o j e n i o w e j  b r zm i :  S p rz ec zn y  wynosi 65.

Amsterdam. 2fi. fi. Wedle doniesień z Ba­
ta wii liezha zabitych wskutek trzęsienia ziemi 
wynosi 76. Największe spustoszenia powstały  
w okręgu Ranau, gdzie liczba ofiar w ludziach

nieporozum ienia  między  P o lską  a Litwą.

KONFERENCJA SIMONA Z LITWINOWEM.
Londyn, 2(1 czerwca. W m in is te rs tw ie  sp raw  

zagran icznych  odbyła  się dziś w po łudnie  za­
pow iedziana konferencja ministra sp raw  zagra­
nicznych sir John SimOna z sowieckim komisa­
rzem spraw zagranicznych Litwinowem.

Londyn, (PAT.) Po odbyciu  pó łto ragodz in ­
nej rozm ow y z m inis trem  Simonem Litwinow  
o św iadczy ł p rzeds taw icie lom  prasy :  „W ym ie­
niliśmy poglądy w celu wyjaśnienia stanowi­
ska obu rządów co do przeszkód, jakie w chwili 
obecnej stoją na drodze do podjęcia rokowań  
handlowych. Przewidywana jest następna roz­
mowa 7. ministrem Simonem w najbliższym  

i czasie”.
Londyn, (PA Tl W tu te jszych  ko lach  so- 

v L ck ieh  za p a tru ją  się niezbyt optymistycznie
■•i rezu lta t  rozm ów Simona /. Litwinowem. B iu­

ro Reut-ern zosta ło  przez kola te poinform ow a­
ne, że s t a n  d o ty ch cz a so w y  w s to su n k ach  an- 
g lo-sow ieckich nie u legł zmianie.
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J O Z E F  B A R T Ó K Y .

M o w T io śe .
s&»-------

W  s ta jn i  już  zaczęto się śc iemniać ,  
u s i a d ł  sob ie  n a  sk r z y n i  z  ow se m  i myślał ,  czego 
n  djabła.  chcą n a p r a w d ę  z tą p o w s z e c h n a  r ó w n o ­
śc ią? !  Nie wy s ta rcz y  to, że na c m e n ta r z u  b ę d z ie m y  
r ó w n i ?  .Jak w ogóle moż e  być rów ność,  k i e d y  nigdzie'  
w’ n ic ze m jej  n i em a!  N aw et  na.-ze pa lc e  n ie  są 
r ó w n e .  J e d n o  d r z e w o  wyrod n ie  wysoko,  d r u g ie  
poz os ta j e  ma tem.  Niema  dwóch  ró w n yc h  k łos ów  
psz en iczny ch!  I te cz te ry  b u l a n e  sa k o n n i 1, no i k o ­
n ie  ch ł opów sa koń mi ,  a j e d n a k  nie możn a  mi rów  ni 
ze  sobą  j e  zes t awić!  Czegóż więc  chcą? !  Każdy 
n ie ch  czeka ,  aż sie d o s ta n ie  na  cm en ta rz ,  a t a m  
n a p r a w d ę  b e d z ie rm  równi !

Długo  t ak  duma !  sob ie  F r a n c i s z e k ,  al( m y ś l en ie  
co ra z  m u  było t r udn ie j sz e ,  bo już n a w e t  n ie  s m a ­
k ow ała  m u  i f ajka .  Zwo lna  co ra z  e i e iu f i c j  s t a w a ło  
s ię  w sta jni .  \ż przywddzialo się F ra nc i sz ko w i ,  że 
w c iemności  to lu. to tam d z i wn e  o jg t ' d c  gwiaz d i  
s i ę  i sk rzą ,  miga ja .  d r ż ą  i z imno  mu się  od nich  
r ob i ło  po  p lecach ,  p o te m  ja k a ś  p a l a c a  g o r ą c z k a  
■ścisnęła mu  g to w r .  P rz e c ie ż  te d rg a ją ce ,  ogn is t e  
gw iazdy też n ie  byty r ó w n e ,  j e d n a  bv!a ma ta,  d r n g a  
w ie lk a ,  j e d n e m  s łowe m,  n a w e t  m ię d z y  gwiaz darm  
n i e m a  równości .

N ads ze d ł  już późn y  wieczór ,  k i e d y  p a n i  Ju l j a

n ich  — to p e w n o  
Z moje tn  m a t e m

tak  g łu p ie go ■i i _

zawoła ła  p rze z  -drzwi na  F r a n c i s z k a ,  a b y  p rzyszed ł  
jeść!  Ale  F r a n c i s z e k  nip miał  .już s i l i .  by p odn ie ść  
się,  i dwó ch  p a r o b k ó w  od wołów m u s i a ło  cdidre-go 
p r ze n ie ść  do domu.

— No, no.  —  mówił  j eden  z 
h i s z p a n k ą ,  powal i ł a  F r a n c i s z k a ,  
dz i e c k ie m  też się tak z a c z ę ł o . . .

—  J a k  możec ie  moyyić coś 
k r z y k n ę ł a  z n ie z a d o w o l e n i e m  pani  Ju t j a  i b a r d z o  
s ię  ob ru szy ła ,  że p r zy  tej w ie l k ie j  równośc i  :jyż lak 
g l e h o k o  u p ad l i śm y ,  że p a r o b e k  od wołów ma  ś m i a ­
łość coś p o d o b n e g o  p o w ied z i eć  o s t a n g r e c i e  ze 
d w o r u !  1 Ł’

Y ' i / a j u ‘rz pa ń s tw o  zawołal i  l e ka r zu .  A s t a w  
l e k a r z  po twie rdz i ł ,  że r zeczywiśc ie  h i - z p a n k a  F r a n ­
ci zka  c l iwycda .

—  Ale to n ie moż l iwie ,  p a n m !  — sz e p n ę ł a  pani  
J u t j a  —  gdzież  tu c h o r o b a  p  n s k a  może  s ię  czepić 
m e g o  męża!

L e k a r z  r o zg n i e w a ł  się
—  Nie jes t  już ona  c h o r o b ą  pań sk u .  Bo a ino 

j e s t  ró wno ść ,  a lbo  jt j n i e m a!  G dy  już więc  w szędz i e  
n a s ta ł a  ró wność ,  to i z c ho r ó b  k a ż dy  moż e  dos tać  
swoja  p a r c e l e !

■ f tona F r a n c i s z k a  nie u m ia ła  na  to nic o-tlpowie- 
dziać.  A z tern n ie  o dw aż y ła  s i ę . z d r a d z i ć ,  że im na 
p r a w d ę  n i e  chodz i  o ró w n o ś ć  i że w ia ś n ie  t en s m u ­
te k  se rd e cz n y ,  p o w o d o w a n y  p o w s z e c h n a  ró wnoś c ią ,  
powal i ł  F r a n c i s z k a :  alt' , Boże,  p r zec ie ż  tej s m u t n e ,  
t a j emnicy  n ie  mo gł a  pod ać  mitom ś w i a t a ! . . .

F r a n c i s z e k  dz ie ń  cały leża] na łóżku  z o c z \ m a  
n i e r u c h o m o  z a m k n i ę i e m i .  Gdy  z a p a l o n o  l a m pę ,  od

g łośno  o d b u r k n ą ł :

cza su  do  cza su  p o d n o s ił cezy ł  jawgdyby z  
m ó w ił, c ią g le  r o z p r a w ia ł ze  so b ą :

—  J e d n a  g w ia z d a  m n ie jsz a , d ru g a  w iętrsza  i d r z e ­
wa n ie r ó w n e ;  i m o je  p a lc e  n ie r ó w n e . N a w e t  z ie m ia  
w  K isk o d a ly  n ie  tak a  ja k  tutejsiza. T y lk o  z iem ia  
cm en ta rn a  je s t  r ó w n a . C zyż n ie  w y s ta r c z y , że  p o te m  
tam w sz y sc y  b o d z ie m y  rów m i?!

O k o ło  p ó łn o c y  F r a n c isz e k  n ie p r z y to m n ie  s ie  
p o d n ió s ł, u siad t n a  łó ż k u  i o b o m a  r ę k o m a  p r z e s u ­
w a] p o  k o łd r z e , jak gd y lw  c z e g o ś  sz u k a ł.

—  J u ż  b ęd z i e  m u  l ep iej !  bo s z u k a  
k oń m i!  — s z e p ta ła  p a n i

cu g li, 
J u l  jachce powoz ić

s t a re j  R e b e k i ,  k t ó r a  s i e dz i a ł a  w  n o g a c h  łóżka .
S t a r a  R e b e k a ,  j a k o  d o św ia d cz o n a  p i e l ę g n i a r k a ,  

b a r d z o  d o b r z e  wi edz ia ła  że  k a ż d y  k o n a j ą c y  t a k  
sz u ka  i g r z e b ie  po ko łd rz e ,  a l e  n ic  ch c ia t a  b ie d n e j  
pani  Ju l j i  powiedz ieć ,  że F r a n c i s z e k  już  s z u k a  cugl i  
r u m a k a  św Michała!

ł za is t e  F’r a n c i s z e k  na  t r zeci  dz i eń ,  za mi as t  
dzies i ęc iu  m o rg ó w ,  obją ł  w p o s i a d a n i e  s w o j ą  p a r c e l ę  
na c m e n t a r z u  w Sza ldobos ,  gdz i e  —  o czern F r a n c i ­
sz ek  d o tą d  n ie  wiedz ia ł !  —  ró wn oś c i  r ó w n i e ż  n i e m a ,  
1 ) 0  pa t rz ,  na s t u f g r o b a c h  za k w i t a j ą  s t i w o d n e  dz ik ie  
kwiaty ,  i l ak :  z p r o c h ó w  S te f an a  S/.iicza wyroal  m a k  
polny,  s e r c e  K a r k a s a  w yp uśc i ło  r u m i a n k i ,  ze szcząt ­
k ów  G a b r i e l a  Rasa wy ras ta ł  p i ę k n y ,  b łę k i t n y  b ła wa t ,  
choc iaż d o pok i  żył.  był d z w o n n i k i e m ,  a o d k a o  
j e d n ą  no g ę  zos tawi ł  pod  K óm gr a tz ,  n ig d y  n i e  c h o ­
dził n a w e t  po  t a nac h  i polach ,  a j e d n a k  n a  jego  
g r o b i e  w y r a s t a  p i ę k n y ,  b ł ę k i t n y  b ł a w a t . . .

K O N I E C .
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IS T N IE J E  P R Z E S Z Ł O  1 0 0  Ł A T  l i  R r a w o p S p e lc c z i ic -  KshgowtóC!
Odznaczona 2 0 - tu premjami,2-ma nagrodami Dańs+wowemi, IC-ma złotymi me&alami 

O  i* a n d  P r i x  R z y m  1 9 2 6
kloty medal Gniezno 1925, Zloty medal Kzyrn 1925,

Zloty medal Ministerstwa Przemyślu i Handlu, Częstochowa 1925 
Zloty tneaal Wilno 1928, złoty medal P. W. K. Poznań 1929, zloty medal Wilno 1930.

Odlewnia dzwonów
K A K O L A

Schwabego
w  B i p ł e j  k .  B i e l s k a
Poleca d z w o n y  dowolnych 

wielkości -i o wszelkich życzo- 
nych ionarh, o niedoścignionej 
Jakości śpizn, rzysioSci gloso 
dzwonów pojedynczych i zespo­
łów kilkudzwonow ych.

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej haomonji do 
jut istniejących.

Przelewa pęknięte d z w o n y ,  
przemontowuje stare s y s t e m y  
dzunnienia na nowe.

W y k o n u j e  kompletne kon- 
sti ukoję żelazne zastępu jąap cal 
kowicie d z w o n n i c e  lob knn- 
'tnikcje drewniane w wieży.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
C e n t y  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

Założona w r. 1900, —  Odznaezona złotym  m e f ia  na wystaw ia w r, 1907

P R A C O W N I A
r  WYR0B0W ARTYSTYCZNO CYZELERSKO BP0NZ0WNICZYCH

pod firma

H E N R Y K  SZTORC
w  K r a k o w i e ,  p r z y  u ) .  F l o r i a ń s k i e ;  L .  3 8 .

POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzn a mianowicie monstrancje, tryhularze, kielichy, puszki, ant} pod ja 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

B i r e t y  n a  s k t a 53* I e .
posfada na składzie wszelkie przybory kościelne wedłąp przepisów kościelnych jak również 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 
uedlug każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu.
Wykonuje p o w i e r z o n e  zlecenia szyhko i solidnie po cenach konkurencyjnych-

Nowości ostatnich tygodni]
Księgarnia Krakowska Kraków, ul św. Krzyża 13

p o l e c a :

Bcrkanówna K. (Jo rob ić . W e z w a n ie  do p r a c y  s p o łe c z n e j  . . . . .  z ł. 2 .5 0
Lechicki C., P r a w d a  o B o y u -Ż e le ń sk im . G ło sy  k r y t y c z n e ...........................  4 .—
Lewandowski, L., S u p c r so n  M., W z o r y  p is m  p r o c e s o w y c h  i e g z e k u -

, e y jn y c h  w e a łu g  K. P . C............................................................................
Machotz A. Mr., P o s tę p o w a n ie  n a k a z o w e  w  sp r a w a c h  w e k s lo w y c h

i c z e k o w y c h .....................................................................................................
P ordes K. br., R e p e tito r ju m  k o d e k s u  p o s tę p o w a n ia  k a r n e g o . P y ta n ia

i o d p o w ie d z i tu d z ie ż  p r z y k ła d y  p r a k t y c z n e ...........................
Rajzmen I., U p r o sz c z e n ie  b iu r o w o ś c i i u s p r a w n ie n ie  k o n tr o li w  b a n ­

k a ch  i in s ty tu c ja c h  k r e d y t o w y c h .....................................................
S to w a r z y s z e n ia  i z g r o m a d z e n ia . Z biór o b o w ią z u ją c y c h  w  P o ls c e  p r z e ­

p is ó w  p r a w n y c h ..........................................................................................
Szuroan I,, P r z e p is y  o w y n a g r o d z e n iu  a d w o k a tó w  z o b ja śn . i ta b e lą  .

2 — 

2 . —

3 .50

3 .5 0

1.20
9. —

W y s y ł k a  n a  z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  w n a j k r ó t s z y m  czas ie ,  po  do l i czen iu  
do ce n  p o w y ż s z y c h  k o s z t ó w  p r z e s y ł k i . i

D y r e k c ja  O k ręg o w a  K o le i P a ń s tw o w y c h  
w K r a k o w ie  o g ło s i ła  w  M on itorze  P o lsk im  

N r. 113

przetarg publiczny
n a  d o s ta w ę  w  o k r e s ie  r o c z n y m :

wyrobów szczotkarskich.
T erm in  sk ła d a n ia  o fe r t rlo d n ia  10 lip c a  br.

ZAKtAl) WITRAZOWB-SZKLSRSKI
F-a T. Zajdjikowski Kraków $w Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zl. ja 1 m 
wykonuje sie prz} większych zamówieniach na raty. 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

IP f c e iy c z K i  7.000 7% na 
I r  drugą lub 10.000 zl. 
na p.erwszą hipotekę po­
szukuje »ię na  2 do 3 tat 
na 10%. Sprzedam wille 
w miasteczku gdzie jest 
Sad. Zgłoszenia: B i u r o  
Jońca, Zakopane pod ,3*.

Kapelusze
męskie

i dla Duchowieńał wa
ooleca

po cenach zniżonych

fenlon: Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24

Dom XX. Marków.
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Kawy surowe l palone, kakao h elerd ersk ie , 
herbaty ceylońsk le. W najlepszych gatunkach  

po przystępnych cerach  poleca

Kazimierz B a r t o s z e w s k i
Kraków, ul. Fjorjartska L. 49.

Wysyłki na prowincje odwrotnie.
Klasztorom, pensjonatom, hotelom — rabat.

&wzy s c  feiraistfttc&i to m m ru  
pompoftĘ/twai sie n a  sie

n>„©łosic JT.< i r e d u  \
Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

mmmmnmaammmmm 1 tmwmnmummrmnm

O g ło sze n ia zwy kle za w iersz  m il im etro w y 20 gr.
N a d e s ła n e . 50 ..
K om unikaty po kron ice  ,  , . «9 .

- na 1-szei . TO . CENY OGŁOSZEŃ Drobne za wyraz . 10 g
Uktad tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

W jdaw c* zx „Gioe N arodu" % offr. odpcw, K. Hoieksa.. R edaktor odpow'i©di. Dr Józef WarchałowaJu. D nikarnia Narodu** pod u r i ,  R. F erlu ,
i


